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Stowo wstepne

Publikacja ta zawiera artykuly bedace poklosiem 1II
Miegdzyuczelnianej Interdyscyplinarnej Konferencji "Wspotczesna Azja z
perspektywy miodego badacza", ktéra odbyta si¢ dnia 31/05/2012 roku w
Poznaniu. Zostala ona zorganizowana przez Sekcje Azjatycka ,,Satya”
Studenckiego Kota Naukowego Etnologéw im. Bronistawa Pilsudskiego,
dzialajacego przy Instytucie Etnologii 1 Antropologii Kulturowej

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu.

Gdyby nie hegemoniczna nauka europejska, a w tym wypadku
geografia trudno byloby znalez¢ wspdlng ptaszczyzng, ktéra potrafitaby
takg roznorodnos¢ wilaczy¢ w jakas$ catos¢ jaka jest kontynent azjatycki.
Tych kilka artykutow odnoszacych si¢ do tak odmiennych spotecznosci
laczy jedno - pasja badawcza mtodych ludzi ukierunkowana na ten obszar
swiata. W trakcie konferencji poruszone zostaly tak odmienne tematy, z
tak wielu perspektyw, ze wydaje si¢ by¢ trudnym odnalezienie
jakichkolwiek watkow wspdlnych. Bynajmniej w przedstawionych w
ponizszej publikacji tekstach mozemy odnalez¢ przewijajace sie watki
narracji postkolonialnej, ktore w sposob krytyczny analizujg wspotczesne
zjawiska narracji tworzonych w odniesieniu do rozmaitych praktyk
kulturowych. Warto wymieni¢ tu chociazby kwestie krzyzowan w
filipinskiej Pampandze, czy obraz mieszkancoéw Chin tworzony w
literaturze i1 filmie euro - amerykanskim. Drugim watkiem obecnym w
kilku tekstach jest problem wytwarzania dyskurséw dajacych podstawy do
generowania tozsamosci podmiotowej. W tej tematyce pojawiaja si¢
zagadnienia zwigzane z tworzeniem izraelskos$ci, a takze ukazana jest rola
dyskursow religijnych jak Buddyzm i Burchanizm z tej perspektywy. W
tym konteks$cie ciekawie przedstawiona zostala analiza funkcjonowania
imigrantow pochodzacych m.in. z Europy, Ameryki Poétnocnej i Australii
w Chinach. Wszystkie artykuly sa zapewne wycinkiem badan jakie

podejmuja miodzi badacze w swoich wymagajacych wyrzeczen
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dociekaniach poznawczych, dlatego oczekiwaé nalezy w przysztosci

tworczego rozwinigcia przedstawionych tu zagadnien.

Mariusz Kania
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MARIA DELIMATA
Katedra Dramatu, Teatru 1 Widowisk
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza

Poznan

FILIPINY - KRAJ KATOLICKI(?)

Filipiny postrzegane sa jako ewenement na tak zwanej mapie
Orientu. W powszechnej opinii uwaza si¢, ze jest to jedyny (czy tez jeden
z nielicznych) krajow Azji Poludniowo-Wschodniej, gdzie religia
dominujacg ma by¢ katolicyzm. Wedtug oficjalnych danych okoto 62%

spoleczenstwa przynalezy do ko$ciota rzymskokatolickiego.

Pig¢set lat kolonizacji hiszpanskiej skutecznie zagwarantowato
ekspansj¢ religii katolickiej, odsuwajac w niepamig¢ migdzy innymi
wczesniej istniejagce na tych terenach religie animistyczne. Malo jednak
kto pamigta, iz wiek XX w historii tego kraju nie byl jedynie okresem
budowania nowej, postkolonialnej tozsamos$ci narodowej (12 czerwca
1898 r. Hiszpania oficjalnie utracita panowanie nad tymi terenami), lecz
przede wszystkim zmaganiem si¢ z ukryta kolonizacjg ze strony Stanow
Zjednoczonych 1 niezwykle silnymi dzialaniami (przede wszystkim
protestanckich) amerykanskich misjonarzy. Dopiero w ostatnich
kilkudziesigciu latach mozna zaobserwowa¢ na Filipinach wyrazng
zmian¢ oficjalnego dyskursu, przejawiajaca si¢ migdzy innymi w takich
aspektach jak: redefinicja dwudziestowiecznej dziatalnosci Standéw

Zjednoczonych (quasi-kolonizacja, niesienie ,bratniej pomocy”,
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amerykanizacja kultury i religijnosci), szeroko zakrojone badania nad tym
co pre-kolonialne (i potencjalne mozliwosci ,,powrotu”) oraz coraz

wyrazniej zarysowujace si¢ ruchy sekularyzacyjne i antyklerykalne'.

Od listopada 2008 r. do kwietnia 2009 r. przebywatam na
stypendium naukowym w University of the Philippines Diliman (Quezon
City, Metro Manila), kiedy to miatam szans¢ zaré6wno na blizsze poznanie
tego kraju, jak i rozpoczgcie badan kulturoznawczych (nakierowanych
przede wszystkim na teatr, literaturg, film 1 sztuki plastyczne) tak w
duzych os$rodkach miejskich (Metro Manila, miasta na Mindanao), jak i na
prowincji (Rizal, Pampanga, Sagada, Bohol, Coron). Dwa lata p6zniej
(luty-kwiecien 2011 r.) kontynuowalam swoje badania terenowe,

poswigcone przede wszystkim performansom religijnym na Filipinach.

W niniejszym artykule niezbedny wydaje si¢ krotki zarys
historyczny, dotyczacy kolonizacji i chrystianizacji, dokonanej przede
wszystkim przez europejskich jezuitow, jak 1 pdzniejsza XX-wieczna
dzialalno§¢ misjonarska amerykanskich protestantow 1 silna
amerykanizacja spoteczenstwa. Dwa przyktady — krzyzowania, ktore co
roku w Wielki Pigtek majg miejsce w prowincji Pampanga oraz problem
tak zwanych japayuki ladies — postuza tu za pretekst do dyskusji na temat
wspotczesnych  (postkolonialnych? neokolonialnych?) wyobrazen
dotyczacych panstwa azjatyckiego oraz réznic pomigdzy rzeczywista
sytuacja a obrazem wykreowanym miedzy innymi przez zagraniczne

media.

Katolicyzm i jezuici

Towarzystwo Jezusowe bylo jednym z najprezniej rozwijajacych

! Przyktadem czego moga by¢ protesty i proby podjecia dyskusji spotecznych, ktore poja-
wity si¢ wokot ,,RH Bill” (Responsible Parenthood and Reproductive Health Act of 20-
12).
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dziatalno$¢ misjonarskg zakondéw. Szlaki ewangelizacyjnych wedrowek
zakonnikéw pokrywaty si¢ w duzej mierze z obszarami kolonizowanymi

przez europejskie mocarstwa (Hiszpania, Portugalia, Francja).

Dzieje chrystianizacji ,,Nowego Swiata” bardzo czesto wpisywane
sa w awanturnicze, przygodowe schematy narracyjne, wedlug ktérych
opowiada si¢ zazwyczaj o podbojach bardziej w ich wymiarze militarno-
ekonomicznym niz religijnym. Przyktadem takiej strategii narracyjnej
moze by¢ Ocean przygody George’a Blonda. Autor prezentuje nie tylko
fakty historyczne zwigzane z europejskimi wyprawami zamorskimi, lecz
takze kulisy towarzyszacych im politycznych rozgrywek. W ujeciu
Blonda:

ambasador Portugalii w Rzymie [...] przekazal papiezowi, ze jego wiadca, krdl Jan III,
prosi o wykwalifikowanych misjonarzy, ktorzy pojechaliby do Indii. Pawet III zwrocit si¢
do Ignacego Loyoli, ktéory wyznaczyl do tego zadania Franciszka Ksawerego i jeszcze
jednego jezuitg. W koncu jednak na poktadzie okretu floty indyjskiej Franciszek Ksawery
wyptynal z Lizbony sam (Blond 2008: 262).

Blond podkres$la, ze nowy apostot Indii, wyznaczony przez
Loyolg, nie byl jednak zwyklym obserwatorem. Cechowata go

wrazliwo$¢, dzieki ktorej potrafit spojrze¢ na proces kolonizacji

krytycznie:

to, co zobaczyt po przybyciu do Indii, gdzie Portugalczycy juz na dobre si¢ zadomowili i
mieli na wybrzezu duzo faktorii, zszokowato go do tego stopnia, ze bez wahania napisat do
samego Jana III: ,,Chrze$cijanstwo jest zbyt czgsto pretekstem do prowadzenia dziatalno$ci
handlowej. Wasza Wysokos$¢ bedzie musiata zda¢ kiedy$ Panu Bogu z tego sprawe” (Blond
2008: 262).

Dzisiejsze Filipiny — archipelag wysp, ,,odkryty” przez Magellana,

przez krotki czas nazywany byl Archipelagiem Swietego Lazarza, ze
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wzgledu na fakt, iz marynarze Magellana wtasnie tu ,,niemal niezywi z
gtodu 1 wyczerpania wrécili do zycia” (Blond 2008: 246). Dopiero pdzniej
jego nazwe zmieniono na cze$¢ nastgpcy tronu hiszpanskiego, ksiecia

Filipa (Blond 2008: 265).

Blond w tym miejscu swojego wywodu podkresla, ze ,niesienie
Ewangelii” nie zawsze przebiegalo pokojowo — ,,odkrywcy -chcieli
wykaza¢ si¢ po powrocie licznymi nawroceniami. Istnialo ciche

przyzwolenie na oslanianie prawdy” (Blond 2008: 265).

Wedlug Blonda chrzest na wyspie Cebu nastgpit 14 kwietnia 1521
roku. Miejsce, w ktorym Krél Humabon przyjat imi¢ Carlos, krolowa —
Joanna, ksigzniczki — Katarzyna i Izabela upami¢tnione zostalo, stojacym

do dzi$ krzyzem Magellana (Blond 2008: 250).

Warto jednak podkresli¢ fakt, iz w przypadku kazdej z pierwszych
wypraw ,,odkrywcoéw” zatoga sktadata si¢ zaréwno ze Swieckich

zohierzy, jak i duchownych.

[...] kazde mocarstwo kolonialne zmierzato oczywiscie do ,,patronowania” dziatalnosci
apostolskiej w taki sposob, by ,wicksza chwata Boza” byla zarazem (lub przede
wszystkim) chwala kréla Jana IV z dynastii Braganga, albo kréla Filipa, albo kréla
Ludwika. Portugalskiemu padroado jednego odpowiadal hiszpanski patronato drugiego
oraz hegemonia ostatniego. Nie byto takiego mianowania biskupa czy superiora, ktére nie
potrzebowaloby zatwierdzenia przez t¢ czy inna monarchig, aby stuzy¢ ich dziatalnosci
gospodarczej w Japonii, w Chinach i w Wietnamie, i ktore nie miatoby ,,oprawy” w postaci
wladzy z Goi lub z Lizbony, z Manili lub z Madrytu. ,,Czyz bez naszych statkow
zostaliby$cie przyjeci? Nie ma statku, nie ma korzennych przypraw — nie ma
jezuitow!” (Blond 2008: 328).

Rozwazania te mozna wzbogaci¢ o jeszcze jedng niezwykle wazna
— a przy tym wydang na Filipinach — prac¢ naukowa, opisujaca
dziatalno$¢ Towarzystwa Jezusowego. Mowa tu o artykule

zatytutowanym The Jesuits in the Philippines 1581-1959 autorstwa ojca
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Horacio de la Costy. Nalezy przy tym pamig¢tac, iz autor byt jezuita, ktory
z niepokojem obserwowal, jak silnie pod wplywem Standéw
Zjednoczonych zaczelo zmieniaé si¢ podejScie  spoteczenstwa

filipinskiego do kleru.

17 wrzesnia 1581 r. do brzegdw Zatoki Manilskiej przybit statek
ptynacy z Meksyku. Na jego pokladzie znajdowato si¢ trzech jezuitow —
ojciec Antonio Sedefo, ojciec Alonso Sanchez oraz brat Nicolas Gallardo.
Ciato czwartego zakonnika — brata Gaspara Suareza de Toledo, ktory nie
przezyl dhlugiej podrozy — najprawdopodobniej zostalo pogrzebane w
morzu. Wspomniani powyzej trzej pierwsi misjonarze w ciggu czternastu
lat pracy nie tylko szerzyli religie katolicka wsrod Filipinczykoéw oraz
chinskich 1 japonskich imigrantow, lecz takze wprowadzali nowa
technologi¢ budowania mostéw i kamiennych budynkéw. W 1593 r. w
wiosce Tigbauan (Visayas) zalozono pierwszg jezuicka szkole

elementarng.

Po objeciu tronu portugalskiego przez hiszpanskiego krola Filipa
II, Filipiny staty si¢ centrum podobnym do Meksyku. To wilasnie stad
zaczeli wyrusza¢ hiszpanscy misjonarze, kierowani przez swoich
zwierzchnikow na teren Chin, znajdujacych si¢ dotychczas w strefie
wplywow portugalskich. Owa zmiana ,,statusu” Manili na hiszpanskiej
mapie kolonialnej przyczynita si¢ do podjecia decyzji o utworzeniu
oficjalnej Misji Filipinskiej — cho¢ zaleznej od prowincji meksykanskiej,
to jednak bedacej od tego czasu drugim najwazniejszym punktem

decyzyjnym.

W zwigzku z tym, w 1595 r., na teren Filipin przybyl — olbrzymi
jak na tamte czasy — nowy ,.kontyngent” misjonarzy: osmiu ksi¢zy i jeden
brat zakonny. Od tego momentu dziatalno$¢ chrystianizacyjno-edukacyjna
nabrata prawdziwego rozpedu. W 1595 r. zatozono Kolegium Manilskie,

by szes$¢ lat pozniej otworzy¢, dzialajace przez dluzszy czas przy nim,
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Kolegium San Jose (wraz z internatem). Obie szkoty staly si¢ trzonem

rozwijanej az do XX w. jezuickiej ,,siatki edukacyjnej” na Filipinach.

Podobnie jak dziato si¢ to w renesansowej 1 barokowej Europie,
réwniez na Filipinach zakonnicy mieli najwigkszy wptyw na rozwdj, a
jednocze$nie ksztalt edukacji — poczawszy od szkol elementarnych
(dziatajacych zarowno w metropoliach, jak 1 na prowincji), skohczywszy

na szkotach wyzszych.

Co ciekawe, takze de la Costa (jako Filipinczyk i jednocze$nie
pierwszy ustanowiony Zwierzchnik Towarzystwa Jezusowego w tym
kraju) podkresla w swojej pracy udziat ,,Boskiej opatrznosci” i1 ,,Boski

wymiar” dzialalno$ci misjonarzy.

Druga chrystianizacja czy amerykanska kolonizacja?

15 lutego 1898 r. w hawanskim porcie zatongl amerykanski
pancernik USS Maine, o co obwiniona zostata Hiszpania. W tym samym
czasie Kuba ogarnigta byta falg walk. Stany Zjednoczone zdecydowaly si¢
wspomoc rebeliantow w ich dazeniach niepodleglosciowych. 25 kwietnia
1898 r. wybuchta wojna hiszpansko-amerykanska. W jej wyniku

Hiszpania utracila kolonie na Karaibach i1 Pacyfiku, w tym Filipiny.

Sytuacja na Kubie jest tylko jednym z kilku powodéw wybuchu
konfliktu. Mniej widocznym w tamtym czasie dla przecigtnego
Amerykanina, lecz rownie waznym byta sytuacja ekonomiczno-
kulturowa. W wojnie dostrzegano szans¢ uzyskania znacznych wplywow
ekonomicznych i wzrostu gospodarczego dzigki przejeciu ,,wyzwolonych”
terytoriéw. Ponadto w tamtym czasie do glosu zaczeta dochodzi¢ silna
tendencja, by zakonczy¢ okres amerykanskiego izolacjonizmu. Popularne
staty si¢ hasta niesienia postgpu i wolnosci. Tak naprawdg¢ jednak hasta

bliskie w swej wymowie o$wieceniu taczyly sie z teorig darwinowska,
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silnie przeciez zwigzang z ideami kolonizacyjnymi.

Pod wpltywem kwietniowego desantu dwoch 1 pot tysigca
amerykanskich zotierzy generata Williama Merritta na Zatok¢ Manilska,
Filipiny wyzwolono spod wiladzy hiszpanskiego kolonizatora.
Niepodlegtos¢ byta jednak chwilowa i pozorna — oddzielne panstwo

prawie natychmiast znalazto si¢ pod amerykanskg kuratela.

Jedng z najlepszych publikacji na temat zwigzku migdzy
kolonizacja amerykanska a dzialalnoscig protestanckich misjonarzy jest
ksigzka Protestant Missionaries in the Philippines Kentona J. Clymera.

Przede wszystkim na jej podstawie formulowane begda dalsze rozwazania.

Jak podkreslat Clymer, dziatania wojenne wspierali — zarowno
ideowo, jak i finansowo — amerykanscy protestanci. W kolejnych latach
na Filipiny przybywaty nie tylko kontyngenty wojskowe oraz politycy,
lecz takze misjonarze. Tak zwana kwestia filipinska wywotata fale
dyskusji we wszystkich protestanckich stowarzyszeniach w Stanach
Zjednoczonych. Szczeg6élnie w mlodych cztonkach starano si¢ rozbudzié
wiar¢ 1 pragnienie niesienia Stowa Bozego. W ich opinii religia katolicka
nie byta chrzescijanska, a przynajmniej zostata wypaczona przez

skostniate poglady Watykanu (Clymer 1986).

W dziennikach 1 wspomnieniach protestanckich misjonarzy
(Clymer 1986) bardzo czesto mozna odnalezé zdania $wiadczace o
przekonaniu bycia wybranym przez Boga do niesienia $wiatu
prawdziwej religii. Ich dzialalno§¢ wynikata rowniez z obawy, iz
wplyw kultury amerykanskiej moze wywola¢ negatywnie przez nich

oceniane procesy sekularyzacyjne w filipinskim spoteczenstwie.

Protestanccy misjonarze wierzyli, ze wprowadzenie pluralizmu
religijnego 1 zniszczenie monopolu katolickiego jest jedynym gwarantem

stworzenia nowoczesnego i sprawnie dziatajacego spoleczenstwa.
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Co ciekawe, druga chrystianizacja Filipin (gdyz wydaje sig¢, ze tak
nalezy postrzega¢ dzialania amerykanskich misjonarzy) przybrata
podobny ksztatt co jej katolicka ,,poprzedniczka”. Strategia dziatania
nowo przybytych protestantow skupiala si¢ na edukacji 1 kulturze.
Zaktadano nowe szkoly, uczelnie wyzsze, rozwijano oS$rodki
kulturotworcze (Salamanca 1968: 111). W podzniejszych latach do
priorytetow zaczeto takze zalicza¢ stwarzanie nowych stanowisk pracy
oraz poprawe opieki zdrowotnej. Raz jeszcze istotng role zaczeta

odgrywac idea dotarcia do duszy poprzez ciato.

Pod maska wzniostych idei organicznych kryta si¢ jednak walka o
pozyskanie nowych konwertytow. Wierzono, ze dzieki takim dziataniom
Stany Zjednoczone stang si¢ dla Filipinczykow mentorem w ich drodze do
wolnosci 1 niepodlegtosci. Poczatkowo rozbudzona ufnos$¢ zostata jednak
wystawiona na ci¢ezkie proby. Nieustannie pojawiajace si¢ hasta
,wprowadzania porzadku”, ustanawianie polityki kolonialnej (colonial
policy) przez takich prezydentéw jak William H. Taft czy William
McKinley przyé¢émiewato range rozwoju ekonomicznego,

infrastrukturalnego, a nawet edukacyjnego.

Za rzadow prezydenta Tafta ustanowiono specjalng komisje, ktorej
celem — wedlug amerykanskich politykow — byto niesienie pokoju i
dobrobytu Iudnosci Wysp Filipinskich (Salamanca 1968: 38).
Charakterystyczna dla wszystkich amerykanskich dokumentow z tego
okresu jest tak przewrotnie formutowana symbolika daru. Zatem objecie
patronatem i opieka kraju, ktory — niczym w Kantowskiej dewizie — nie
wyszedl jeszcze z niepetnoletnosci.

Filipinskie sapere aude byto jednak skutecznie odwlekane w
czasie — niepodlegto$¢ byta uznawana za priorytet, cho¢ przy tym nadal
twierdzono, iz Filipiny wcigz powinny znajdowac si¢ pod amerykanskimi

auspicjami. Jak twierdzil Charles N. Magill: ,,wierzymy, ze [Filipificzycy]
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ciesza si¢ znacznie wigkszymi przywilejami, wolnoscig, opiekg 1
bezpieczenstwem, niz gdyby byli niepodlegli” (Clymer 1986: 138, tlum.
autorki artykutu ).

Hasla niesienia kaganka o$wiaty, wyzwolenia, nowoczesnosci,
demokracji 1 ,nowych, jasniejszych dni” pojawialy si¢ roOwniez w
wypowiedziach $§rodowisk protestanckich (szczegolnie metodystow)
(Clymer 1986: 156). Powr6¢my zatem do tematu dziatalnosci

protestanckich misjonarzy na Filipinach w pierwszych dekadach XX w.

W czasach panowania Hiszpanii katolicki kler skutecznie
odseparowywat wiernych od jakichkolwiek wiadomos$ci na temat innych
religii chrzes$cijanskich. Sytuacja ta stata si¢ najwazniejszym problemem,
z jakim musieli si¢ upora¢ protestanccy misjonarze. Kolejnym byly
wewngetrzne spory — najostrzej zauwazalne miedzy adwentystami dnia

siddmego a prezbiterianami (Clymer 1986: 60).

Juz na samym poczatku XX w. rozpoczal si¢ proces usuwania
przez nowg wiladze¢ katolickich duchownych z Filipin. Bylo to zwigzane
nie tylko z trudno$ciami w szerzeniu nowej wiary, lecz takze z faktem, iz
to wtasnie do nich nalezala znaczna cz¢$¢ ziem (przez co protestanci nie

mogli m.in. budowac na tych terenach wtasnych kosciotow).

Potrzeba gloszenia nowej wiary — pomimo promowanych haset
mitosci 1 szacunku — nieustannie byla konfrontowana z filipinska
rzeczywistoscig, jakiej nie potrafili zaakceptowa¢ nowo przybyli
misjonarze. Zarowno w prywatnych dziennikach, jak i w oficjalnych
relacjach pojawialy si¢ zdania $wiadczace o przekonaniu nowego
kolonizatora o jego wyzszosci. W opinii autoréw tych przekazéw
Filipinczycy zawsze pozostawali inni — mysleli 1 postgpowali zupelnie
inaczej niz Amerykanie. Potwierdza to takze slawne juz zdanie biskupa
Brenta: ,Filipinczycy sa sto lat za Kubanczykami” (Clymer 1986: 75,
thum. autorki artykutu). Mieszkancy ,,tropikalnych wysp” (tropiki byly tu
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rzecz jasna symbolem brudu i chorob) krytykowani byli za brutalnos¢,
brak moralnos$ci czy pijanstwo (Clymer 1986: 76). Szczegolnie szkodliwy
miat by¢ hazard i mito$¢ zywiona do sportu narodowego, czyli walk
kogutow. Dopatrywano si¢ w tym negatywnego wplywu katolicyzmu,
poniewaz kazdy taki sport miat przypisanego za patrona osobnego
swietego. Ponadto nasmiewano si¢ ze S$lepego zawierzenia wiernych

katolickim ksi¢zom (Clymer 1986: 96).

Krytyka szta jednak w parze z trzezwa oceng sytuacji przez wladze
kos$ciotéw protestanckich w Stanach Zjednoczonych. Jednym z gtéwnych
powodow, dla ktérego Filipinczycy dlugo podchodzili nieufnie do nowe;j
wiary, byla nieatrakcyjno$¢ protestanckiego obrzadku. Kilkaset lat
istnienia rytuatéw i1 obrzgdoéw wzbogacanych elementami teatralnymi lub
kostiumem (bogactwo ornatow), monumentalna architektura sakralna
(przede wszystkim styl Il Gesu), trwale zmienity wyobrazni¢ 1 poglady
estetyczne filipinskich katolikow. Dlatego tez zdarzato sie, iz za zgoda
amerykanskich biskupow protestanckie obrzadki byty taczone z katolicka
oprawg (Clymer 1986: 106).

Tym bardziej zastanawiajgce jest, iz pomimo takich kompromiséw
oraz podkreslania realizacji idei ekumenicznej koegzystencji nowych
religii, zarowno w pierwszych latach XX w., jak i wspotczesnie, widoczny
jest ambiwalentny stosunek Filipinczykow do tak zwanego okresu
amerykanskiego. Z jednej strony czgsciej mowi si¢ o amerykanizacji niz o
kolonizacji, z drugiej jednak — wcigz pozostaje zywa pami¢¢ o
zagrabionej na kilkadziesigt lat niepodleglosci, ktéra rozblysta na
horyzoncie wraz z wyparciem z tych terenéw Hiszpanii. Cho¢ w dalszym
ciggu widoczny jest postkolonialny resentyment, to jednak nalezy
zaznaczy¢, 1z okres amerykanski przyniost rowniez dobre owoce. Jednym
z nich jest bez watpienia multireligijno§¢ — pomimo faktu, iz katolicy

stanowig dzi$ okolo 62% populacji. Spoteczne otwarcie si¢ na nowe
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religie zrodzilo takie ruchy jak koscidt aglipayanski’ czy Iglesia ni
Kristo’. Co wiecej, przyniosto to takze zainteresowanie tym, co

prekolonialne.

Cze$¢ badaczy wuwaza, iz po okresie amerykanskiego
zwierzchnictwa nalezy mowi¢ o zupelnie nowym spoleczenstwie
filipinskim. Pozostali sktonni sg raczej twierdzi¢, iz zmienita si¢ jedynie
forma, kulturowa rama — istota pozostala ta sama. Co zastanawiajace,
rzadko kiedy rozpatruje si¢ krzyzowania — ktdrych temat znajdzie swoje
rozwini¢gcie w dalszej czg$ci artykulu — w kontek$cie amerykanizacji

(nawet jesli mowa jest o komercjalizacji).

Krzyzowania w Pampandze

W kazdy Wielki Pigtek w San Fernando Cutud w prowincji
Pampanga (na pdéinocnej wyspie Luzon) odbywa si¢ celebracja Meki 1
Smierci Chrystusa. Na te¢ tradycje sklada si¢ wiele roznorodnych
elementow — odegranie Pasji w przestrzeni miejskiej, procesje
samobiczujacych si¢ osoéb oraz ukrzyzowanie kilku, czasem kilkunastu
Kristo na wzgbérzu potozonym za miastem. Co wigcej, wyrasta ona z
koncepcji ludowego katolicyzmu, w ktorym do glosu dochodza zaréwno
wierzenia prekolonialne, jak i wiara katolicka. Wiara wpierw narzucona
przez hiszpanskiego kolonizatora, pozniej za$ przetransformowana pod

wplywem protestanckich misjonarzy, przybylych ze Stanow

? Druga nazwa to Philippine Independent Church. Zostat zatozony w 1902 r. przez Gre-
gorio Aglipaya, ktory sprzeciwit si¢ zwierzchnictwu kosciota katolickiego. Co istotne, od
samego poczatku kosciot ten byt silnie zwigzany z dziataniami niepodleglosciowymi na
Filipinach, cho¢ jednoczesnie proklamowat pokojowe rozwiazanie konfliktu ze Stanami
Zjednoczonymi.

*Iglesia ni Kristo jest najwickszym niezaleznym ko$ciotem w Azji. Zostat zalozony 27
lipca 1914 r. Przez Felixa Y. Manalo. Czlonkowie INC wierza jednak, iz prawdziwym
fundatorem byt sam Jezus, za$§ Manalo spetnit role ostatniego boskiego postanca. Jest to
jeden z pierwszych koscioléw na Filipinach (obok Kosciota Aglipayanskiego), ktory od-
rzucit zwierzchno$¢ Watykanu oraz amerykanskich kosciolow protestanckich.
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Zjednoczonych.

Warto w tym miejscu zwrdci¢ szczegdlng uwage na specyfike
samego regionu. Pampanganczycy od zawsze wyrozniali si¢ na tle innych
filipinskich prowincji jezykiem. W przypadku polozenia na wyspie
ponocnej — Luzonie, gdzie jezykiem dominujacym jest tagalog — sam

kapampangan determinuje etniczng 1 kulturowg izolacje.

Na ten stan rzeczy duzy wplyw wywarla takze sytuacja
historyczna. 12 grudnia 1571 r. Pampanga stata si¢ pierwsza, oficjalnie
ustanowiong przez hiszpanskich kolonizatorow prowincja Filipin. Jak
wykazat T. D. Andres w Understanding Pampango Values, mieszkancy
Pampangi ,,wspotpracowali z Hiszpanami znacznie lepiej niz pozostali
mieszkancy Filipin. Starali si¢ imitowa¢ Hiszpanéw tak, jak to tylko byto
mozliwe” (Andres 2003: 15, thum. autorki artykutu). Co ciekawe, w XX
w. podobne nastawienie mieszkancéw bedzie mozna zaobserwowal w

kontaktach z drugim kolonizatorem — Amerykanami.

Obecnie Pampanga posiada jeden z najwyzszych odsetek
wyznawcoOw ko$ciola rzymsko-katolickiego. Podobnie jak na catych
Filipinach, réwniez tu obecne sg inne (nie tylko chrzescijanskie) religie,
jednak tak gleboko zakorzeniona tradycja katolicka powinna by¢
rozpatrywana jako istotny czynnik w procesie konstytuowania tradycji

biczowan i krzyzowan.

Zmiany, ktore dokonaly si¢ w obrebie tej tradycji (poczawszy od
roku 1955 — uznawanego za poczatek filipinskich krzyzowan — po
oficjalny, cho¢ nie przestrzegany, zakaz udzialu nie-Filipinczykéw sprzed
trzech lat), wskazuja na niezwykle silng tendencje, by lokalny rytuat
przeistoczyt si¢ w medialne, miedzynarodowe wydarzenie. Zarzuty o
komercjalizacje¢ tego performansu religijnego, zaraz obok gloséw
oskarzenia o religijny fanatyzm, §wiadczg o tym, jak duze spory wewnatrz

-etniczne wstrzgsaja co roku filipinskim spoleczenstwem.
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Stanowisko Episkopatu Filipin oraz ksiezy w Pampandze wydaje
si¢ jednoznaczne. Krytyka formulowana przez filipinskich duchownych
kierowana jest przede wszystkim pod adresem komercyjnosci
performansu. Dla przyktadu — biskup Rolando Tirona takie formy
przezywania Wielkiego Pigtku uznal za ,,zabobonne wierzenia”, ktore
zbyt czesto sg ,,powigzane z kwestiami materialnymi lub z checig
reklamowania turystyki (http://www.polska-azja.pl)”. Natomiast rzecznik
filipinskiego Episkopatu, ks. Pedro Quitorio, nazwal te¢ praktyke
,Wypaczeniem wiary, gdyz patnicy oczekuja nagrody w zamian za

okaleczanie swych ciat (http://www.rp.pl)”.

W kwietniu 2010 r. wladze kosciota w San Fernando wprowadzity
oficjalny zakaz udzialu turystow w krzyzowaniach. Prowadzac jednak
swoje drugie badania terenowe w 2011 r., nie zauwazylam, by zakaz w

jakikolwiek sposdb wptynat na uczestnictwo oséb spoza Filipin.

Paradoksalnie, jedna =z pytanych przeze mnie Filipinek
(mieszkanka matej wioski w Pampandze) odpowiedziala, ze lokalny
kosciol pozwala na tego typu przezywanie swojej wiary. Pojawia si¢
zatem pytanie, czy jej stowa §wiadczg o braku wiedzy, czy tez wskazuja
na to, iz ,lokalny kosciol” nalezy pojmowac jako wspdlnote, ktora od
kilkudziesigciu lat przygotowuje cutudowski performans i ktorej glos
powinien by¢ traktowany na réowni z decyzjami oficjalnych, katolickich

zwierzchnikow.

Konflikt migdzy oficjalnym zdaniem filipinskiego kosciota
katolickiego a lokalng wspdlnota zaostrzaja rowniez zagraniczne artykuty.
Pojawiaja si¢ tam bowiem okreslenia mowigce o ,,walce”, ,,wojnie
wypowiedzianej przez struktury koscielne religijnym fanatykom”, czy

»~rozpaczy ksiezy”.

Podczas mojego pobytu w kosciele w San Fernando w Wielki

Pigtek miatam mozliwo$¢ ujrzenia osob, ktére podjety panate 1 ktorych
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ostatnig ,,stacjg” byla wilasnie ta $wigtynia. Sakralna przestrzen byla

otwarta na kazdego, kto chciat si¢ w niej znalez¢.

Japayuki lady

Stowo japayuki oznacza przede wszystkim filipinskie kobiety,
pracujagce w Japonii w sektorze rozrywki. Istniejg liczne agencje
umozliwiajace Filipinkom podjecie legalnej pracy w japonskich barach i
klubach (okres$lanych jako: entertainment houses, Filipina Bar, Filipina
hostess bars). Wszystkie kobiety szkolone sa wczesniej w specjalne
tworzonych na te potrzeby szkotach na Filipinach, gdzie ucza si¢ m.in.
$piewu, sztuki konwersacji czy kreowania swojego wizerunku

(dostosowanego przede wszystkim do gustu Japonczykow).

Emigracja zarobkowa Filipinczykéw siega swych korzeni
poczatkéw XX wieku. Na co zwraca uwage Philippine Migrants Society
of Canada (PMSC) proces ten rozpoczal si¢ w czasach hiszpanskiej
kolonizacji, kontynuowany byt podczas kolonizacji amerykanskiej i trwa
do dzi§ (http://pmscontario.tripod.com/id1.html). Waznym momentem
byly lata dwudzieste XX wieku, kiedy to Filipinczycy zacze¢li pracowaé
na plantacjach ananasow na Hawajach. Nastepne fale migracyjne
kierowane byly przez rzad amerykanski do Kalifornii, Waszyngtonu i na

Alaske (tu szczegdlnie do pracy w przetworniach rybnych).

Lata sze$¢dziesigte charakteryzowaty si¢ migracja niezwykle
dobrze wyksztalconej 1 wyspecjalizowanej czgsci filipinskiego
spoteczenstwa — pielegniarek, lekarzy, technikow medycznych. Lata
siedemdziesigte, a zatem czasy dyktatury Marcosa, mimowolnie
przyniosly szanse na zatrudnienie w wysoko rozwini¢tych krajach Europy,
Azji Srodkowej (Arabia Saudyjska, Kuwejt), Azji Potudniowo—
Wschodniej (Hong Kong, Singapur, Tajwan, Malezja) oraz w Stanach
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Zjednoczonych. Filipinczycy zatrudniali si¢ jako budowlancy, nianie,
sprzataczki 1 — co istotne w kontekScie tego referatu — jako osoby
pracujace w sektorze rozrywki. Na co zwracat szczegdlng uwage Nobue

Suzuki,

pierwsi Filipinczycy zatrudniajacy si¢ w Japonii w pracy zwigzanej z rozrywka
wprowadzili jazz i boks. Wspodtczesni imigranci poddani sg stereotypowi
,.seksualnych pracownikow” i ,,ofiar ludzkim handlem” albo ,,z géry przegranych”

bokserow (Suzuki 2008: 67).

Zta sytuacja ekonomiczna Filipin zmusita — czg¢sto najzdolniejszg i
najlepiej wyksztatcong cze$¢ spoteczenstwa — do opuszczenia kraju. Jak
fatwo zauwazy¢, gtownym powodem migracji byta i jest che¢ znalezienia

pracy, w ktorej zarobki pozwalatyby na utrzymanie rodziny.

Z danych statystycznych wynika, iz okolo 10% ludno$ci (osiem
milionow ludzi) pracuje obecnie za granica w stu osiemdziesigciu sze$ciu
krajach. Ich dochody (ze wzgledu na stosunki rodzinne) nieustannie staja
si¢ znaczacg czgscig ,,wpltywow” dla panstwowego budzetu. Tylko w
latach 1990-1994 przelewy pieniedzy z zagranicy siggnely wysokosci 4,8
miliardow dolarow. Fakt ten sprawit, iz rzad filipinski zaczal promowac
oficjalng nazwe dla wszystkich emigrujacych zarobkowo obywateli —

,,nowi ekonomiczni bohaterowie”.

Co ciekawe w konteks$cie Japonii, do lat osiemdziesiatych Filipinki
stanowity w tym kraju zdecydowang wigkszos¢ imigrantow. Ostatnie trzy
dekady przyniosly jednak zmiany — pojawity si¢ imigrantki takze z Korei,
Tajwanu, Chin, Rosji, Kanady, Australii, krajéw Ameryki Lacinskiej i
Europy. Te ostatnie — a zatem pochodzace z tak zwanych ,krajow
zachodnich” — stanowig najsilniejsza konkurencj¢. Powodem tego jest

przede wszystkim ich seksualna atrakcyjnos¢ dla japonskich m¢zezyzn.
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Jak bylo to juz wspomniane, gldéwnym powodem imigracji
Filipinek jest che¢ rozwigzania probleméw finansowych. Zdecydowana
wiekszos$¢ tych kobiet podejmuje 6w dos¢ specyficzny rodzaj pracy ze
wzgledu na sytuacj¢ finansowa swoich rodzin (Faier 2007: 149).
Pieniagdze zarobione za granica w duzej mierze przesytane sg na Filipiny.
Wynika to przede wszystkim z poczucia odpowiedzialnosci za byt
wspolnoty, do ktorej nalezg; ktora oferuje im poczucie bezpieczenstwa i

zakorzenienia.

Co istotne, japayuki moga by¢ nie tylko kobiety w znaczeniu
biologicznym, lecz takze bakla’ i transseksualisci. Ostatnio ciesza si¢ oni

coraz wigkszym powodzeniem w Japonii. Suzuki podkreslat, iz:

idea ,,feminizacji” w kontekscie tak meskiej, jak i damskiej czgsci filipinskich piosenkarzy
[...] powstata przez retoryczng konstrukcje ,.kobiecosci” przymiotow takich jak stabosé,
podrzednos¢, moralnej degradacji, opiekunczosci, zdolno$¢ adaptacji i shuzalczo$¢ (Suzuki
2008: 67, thum. autorki artykutu).

Pietno, jakie nosza japayuki, przejawia si¢ na wielu spotecznych
ptaszczyznach. Jednak najbardziej problematyczna wydaje si¢ ich relacja
z kosciotem katolickim, ktory nie zajat jednak zdecydowanego stanowiska
w tej sprawie. Z jednej strony czgs¢ katolickich ksiezy oskarza japayuki o
»Kupczenie ciatem” i popetnianie grzechu juz przez sam fakt ,,zabawiania
mezcezyzn” (Faier 2007: 154). Z drugiej strony niektérzy stajg w obronie
tych kobiet, wskazujac na fakt, iz ich praca jest tak naprawde
poswigceniem dla rodziny. Intrygujaca moze wydawac si¢ wypowiedz
jednej z kobiet, z ktorg podczas swej pracy badawczej przeprowadzita
Lieba Faier. Mtoda japayuki przyréwnata siebie do Jezusa, ktora,

podobnie jak on, cierpiata w imi¢ wyzszego dobra (Faier 2007: 155).

* Niezwykle trudno jest przettumaczyé¢ stowo bakla. Stowem tym okresla sie osoby, bio-
logicznie bedacej mezczyznami, utrzymujacymi regularne stosunki seksualne z mezezy-
znami, ktérzy jednak nie nazywaja siebie gejami.
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Jednym z filaréw filipinskiej kultury jest dbalo$¢ o nietracenie
twarzy, ochrona przed poczuciem bycia nakahija — okrytym wstydem,
postepujagcym wbrew najwazniejszym regulom, przyjetym najczescie)
wraz z wychowaniem. Zdarza si¢, iz japayuki — wbrew oficjalnym
zakazom — $wiadczy odwiedzajacym ja gosciom ushlugi seksualne. Jednak
Filipince, ktora zdecydowataby si¢ wyj$¢ za maz za Japonczyka jedynie
dla zdobycia wizy, jej wewnetrzne loob prawdopodobnie nigdy nie datoby
spokoju — a wedlug niektorych owe /loob ma sile wigksza niz

chrzescijanskie sumienie, czy poczucie moralnosci.

Nalezy jednak pamigtac o jeszcze jednym obliczu tego procederu.
Wyjazd za granicg, szczegolnie do kraju bardzo dobrze rozwinigtego
gospodarczo, zmienia czgsto sposob, w jaki postrzegane sa Filipinki w
swoim kraju. Ma to silny zwigzek z przemiang, jaka dokonata si¢ pod
wplywem promowania amerykanskiego stylu zycia (dlatego rowniez i
dzi$ osoba, ktora wyjezdza poza Filipiny, bardzo czgsto odbierana jest
przez reszte spoteczenstwa jako ktos$ ,lepszy”). Faier wskazywala tez na
kwestie pickna — przemiany siebie w kosmopolityczng, nowoczesng, lecz

wcigz moralng kobiete, jaka staje si¢ japayuki.

Stowo podsumowania

Artykutl ten w znacznej czgsci powstatl na bazie prowadzonych
przeze mnie badan terenowych, jak i lektur, polecanych w duzej mierze
przez naukowcéw pracujacych na University of the Philippines Diliman”.
Poczatkowe rozdziaty, poswigecone wptywowi kolonizacji hiszpanskiej
(katolicyzm) oraz amerykanskiej (protestantyzm, proba otwarcia na
religijny pluralizm) staly si¢ wprowadzeniem do opisu dwoch zjawisk,
ktéore moga poda¢ w watpliwos¢ powszechnie spotykane okreslenie

> Przede wszystkim badania te towarzyszyly przygotowywanej w 2011 r. pracy magister-
skiej pt. ,,Krzyzowania w San Fernando Cutud jako performans sakralny”.
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Filipin jako ,kraju (ultra-)katolickiego”. Zaréwno cutudowskie
krzyzowania, idace na przekor oficjalnemu stanowisku zwierzchnikow
Kosciota katolickiego, jak 1 japayuki ladies, ktorych postawa zyciowa nie
zawsze pokrywa si¢ z religijnymi nakazami, czy tez oczekiwaniami
wzgledem moralnych zachowan, stanowig jedynie impuls do podjecia
szerzej zakrojonych badan. Warto bowiem zastanowi¢ si¢, czy — a jesli
tak, to w jakim rozumieniu — mozemy nazywac dany kraj (przypomnijmy:
postkolonialny, o skomplikowanej historii wpltywow religijnych i

kulturowych) katolickim.

Stowa kluczowe: Filipiny, postkolonializm, katolicyzm, chrystianizacja,

jezuici, amerykanizacja, krzyzowania, "japayuki lady"
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Poznan

HPON - NA SCIEZCE KU NIBBANIE!

Hpon - wprowadzenie polisemii

Buddyzm stawia przed swoimi wyznawcami jasny cel jest nim
osiggniecie Nibbany. Sciezka wiodaca do niej jest niezwykle wymagajaca,
co wydluza czas rozwoju duchowego, ktéry prowadzi do ostatecznego
wyzwolenia z kota wecielen. Jest ona na tyle dluga, ze wykracza poza
jedno wecielenie. Istoty z wszystkich planow egzystencji wedle
Birmanczykow znajduja si¢ na ré6znych poziomach rozwoju wiodacego do
Nibbany, kazdego cechuje unikalna wtasno$¢ okreslana mianem hpon,
ktorej wielko$¢ uzalezniona jest od postgpow na Sciezce duchowej. Jest
ona czynnikiem determinujacym przysztg inkarnacj¢. Hpon jest waznym

elementem dyskursu ptci, odgrywa wazng role w relacjach wtadzy.

Z dotychczasowych publikacji powstatych na gruncie antropologii,
warto wymieni¢ interpretacje dokonane przez Melforda E. Spiro, ktorego
poglady rozwineta Ingrid Jordt (2007), a takze odmienne wnioski

Manninga Nasha, ktérego kontynuatorem w odniesieniu do tego

! Artykut powstat dzieki $srodkom pochodzacym z projektu finansowanego przez Narodo-
we Centrum Nauki przyznanych na podstawie decyzji numer DEC-2011/01/N/
HS3/02176.
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zagadnienia jest Hiroko Kwanami (2009). Pierwsza para badaczy
kategori¢ t¢ odnosi wylacznie do relacji piciowych, gdzie mezczyzni
posiadaja ceche wrodzong - hpon, ktorej kobiety sa pozbawione. Jest ono
wlasno$cia  psychiczno-duchowa, powiazana 2z znacznie bardziej
rozwini¢tymi atrybutami moralnymi, duchowymi i intelektualnymi w
odroznieniu od os6b jej nieposiadajacych. Wedle wspomnianej pierwszej
pary antropologéw powigzane jest to z odmiennymi mozliwo$ciami
rozwoju jakie stojg przed kobieta, a jakie przed m¢zczyzng. Odmiennosci
te manifestujg si¢ w rozmaitych wierzeniach i praktykach religijnych,
najwazniejszym jest fakt, ze tylko mezczyzna moze sta¢ si¢
pierwszoplanowym aktorem ceremonii inicjacyjnej (shinpyu), w efekcie
tylko m¢zczyzna moze zosta¢é mnichem, czyli tylko me¢zczyzna moze
osiggna¢ Nibbane. 1. Jordt (2007: 162-164), rozwija te mysli, birmanskie
stowo hpon, w jej interpretacji pochodzi od palijskiego stowa pufifia
(thum. zastuga, dobro), co potwierdzil jeden z moich zaprzyjaznionych
mnichow. To psychiczno-materialne zjawisko wigze ona z kosmologia
buddyjska, a S$ci§lej rzecz ujmujac z przyczynowo — skutkowym
postrzeganiem zastug i1 przewinien jaka odgrywaja w ramach cyklu
narodzin 1 $mierci. Stusznie zauwaza, ze nie wszyscy me¢zczyzni posiadaja
identyczng ilos¢ hpon, pomimo zdecydowanej dominacji wzgledem
kobiet. Hiroko Kwanami (2009: 223-224) analizujac interesujgcg mnie
kategori¢ skupit si¢ na jej innym wymiarze. W swojej interpretacji rozwija
on wnioski do jakich doprowadzily badania Manninga Nasha, gdzie hpon
jest charyzmatycznym wpltywem na struktur¢ spoteczna, wykluczajaca
relacje zwigzang z formami dominacji. H. Kwanami okresla ten rodzaj
wiladzy jako ,relacyjny”, oparty na wspotczuciu 1 umiejetnosci
mediacyjnych, ktore umozliwiaja rozstrzyganie sporow. Rola podmiotu
cechujacego si¢ wysokim hpon jest koordynowanie dziatan innych ludzi,
takich jak dystrybucja zasobow, w sposob zadowalajacy wszystkich

cztonkow spotecznosci. Hpon ma tu nieco inne znaczenie objawia si¢
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poprzez popularnos¢, bogactwo 1 inne sukcesy. Jako efekt dobrych dziatan
kammicznych podejmowanych w poprzednich inkarnacjach. W
przeciwienstwie do analiz M.E. Spiro 1 . Jordt, wedle tego antropologa

zarowno kobiety jak 1 mg¢zczyzni moga posiada¢ taki wymiar hpon.

W $wietle moich badan terenowych, jak i rozwazan teoretycznych
przedstawione propozycje ujecia zjawiska wydaja si¢ tratne, ale tylko do
pewnego stopnia koresponduja z moja interpretacjg zjawisk spolecznych
powigzanych z hpon. Jest to efekt zarowno odmiennych podstaw
teoretycznych, jak i kolonialnej tradycji tworzenia doktrynalnego
Buddyzmu nie odnoszacego si¢ do podtoza z jakiego ono wyrasta. Po
pierwsze analizujac tak ztozone zjawiska nalezy odrzuci¢ sprowadzenie
znaczenia do jego wymiaru denotatywnego. Prowadzac badania nad
rytuatem wsrdd plemienia Baktaman na Nowej Gwinei Fredrik Barth
(1975: 223) dochodzi do wniosku, ze maja one charakter wielokanatowy.
W efekcie zroznicowanych pozycji w obrebie struktury spolecznej
podmiotow biorgcych udzial w rytuale, nadawanie znaczen cechuje si¢
réznorodnosciag. W przypadku analizy hpon, przez wspomnianych
antropologéw  polisemia zostala wyeliminowana na korzys$¢
jednoznaczno$ci. W artykule tym chcialbym wskaza¢ na polisemiczny
charakter hpon, w ramach odmiennych dyskursow dokonujacych

pozycjonowania podmiotow w strukturze spoteczne;.

W trakcie badan terenowych przeprowadzitem rozmowe¢ m.in. z
mnichem, ktéry wlasnie zakonczyt egzaminy i1 zostal absolwentem
Uniwersytetu Buddyjskiego w Mandalay. Twierdzit on, ze hpon nie jest
powigzane z kamma, jest to wewngetrzna moc, ktérg mozna naby¢ poprzez
rozwoj praktyki medytacyjnej (samadhi), umozliwia ona wejscie na coraz
to wyzsze poziomy rozwoju duchowego — jhany. Mnich ten przekonywat
mnie, ze wszyscy (wlacznie z kobietami) posiadaja hpon, ale w réznych

wielkosciach. W przeciwienstwie do $wieckich wyznawcow z ktorymi
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rozmawialem na temat interesujacej mnie kategorii, twierdzil, ze dana
(charytatywnos¢, sktadanie ofiar), nie ma wptywu na wielkos¢ hpon. Byto
to sprzeczne nawet ze stwierdzeniami duzej ilosci mnichow, z ktérymi
rozmawiatem na ten temat. MegzczyzZni, jak 1 kobiety wskazywali na
istotng rol¢ hpon w relacjach damsko — meskich, wedle nich m¢zczyzna
posiada wyzsze hpon od kobiety z kilku powodow. O jednym wspominata
juz 1. Jordt i M.E. Spiro - tylko mezczyzna moze osiggnag¢ Oswiecenie.
Jeden z me¢zczyzn podkreslal, ze to on musi utrzymywac rodzing dlatego
nalezy mu si¢ szacunek ze strony kobiety. Mezczyzni twierdzili, ze
wszystko robig lepiej, bo majg wiekszy mozg — co jest przyczyng
szacunku jakim darzg ich kobiety. Wobec moich pytan o mozliwosci
rozwoju duchowego podkreslali, ze jesli kobieta duzo medytuje, studiuje
Buddyzm nabywa ona inne hpon, ktoére zwigzane jest z rozwojem
duchowym. Moj przyjaciel dokonal nieco ironicznego tlumaczenie
birmanskiego okreslenia odnoszacego si¢ do starszych mnichow —
hpongyi (thum. wielkie hpon), jako ,,great luck”. Twierdzil, Ze poniewaz
mnisi nie majgc zadnych obowigzkoéw otrzymuja duze donacje, maja

latwe zycie.

Drugi zarzut dotyczy problemu kolonialnego tworzenia obrazu
Buddyzmu w Myanmarze, ktory analizuje w swojej pracy Bénédicte Brac
de la Perriere (2009), wskazujac, ze maja one Buddyjsko-centryczny,
pomijajacy lokalny kontekst wierzen postrzeganych jako niebuddyjskie.
Dokonal on analizy dotychczasowych prac antropologicznych
odnoszacych si¢ do zjawisk religijnych, odwotujacych sie do
niekanonicznej wizji Buddyzmu w Myanmarze. Wyodr¢bnit on dwa
sposoby jej ujecia. Pierwszy cechuje si¢ uznaniem tych zjawisk jako
cze$ci Buddyzmu, ale sg one ignorowane jako niewarte odrebnych analiz,
drugi postrzega je jako niebuddyjskie, czyli mniej istotne. B. Brac de la
Perriere (2009: 197-201) proponuje trzecig droge, twierdzac, ze w
Myanmarze wystepuje kompleksowy systemem religijny, gdzie kult
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Natow, duchow jest elementem wplecionym w ramy Buddyzmu, ktory nie
jest z nim sprzeczny a uprawomocnia go. Ostatecznie wysuwa on teze, ze
to kult Natow pelni zasadnicza role w tworzeniu tozsamosci birmanskiej,

co doprowadzilo go do uksztattowania poj¢cia birmanskiego buddyzmu.

Psychoanalityczne usytuowanie hpon w obrebie Buddyzmu

W S$wietle teorii psychoanalitycznej wywiedzionej od Jacquesa
Lacana (Zizek 2008) porzadek symboliczny w jakim zawieszony jest
cztowiek zawsze chybia, nie jest w stanie jej w sposob poprawny
zsymbolizowa¢ rzeczywistosci. Wraz z wytworzeniem pewnej
pozytywnosci pod postacig symbolu, powstaje jego negatywno$¢, ta
niemozliwos$¢ pelnej symbolizacji, okreslanej mianem Realnego. Podmiot
jest pustka, wazna jest tu rola fantazji, ktéra polega na dostarczeniu
obiektow-przyczyn pozadania pozwalajagcych na wytworzenie
podmiotowosci. Fantazja odpowiada na pytanie: czym jestem dla innych?
Tak postawione pytanie sugeruje, ze inni widzag w podmiocie wigcej niz
on sam, jaki$ tajemniczy skrywany przed nim obiekt, okreslany jest on w
psychoanalizie jako objet a. To jego wilasnie pozada Inny, fantazja
budowana jest w oparciu o to zafascynowanie Innego tym wtlasnie
obiektem. Owo Realne porzadku symbolicznego jest negatywnosciag w
jego centrum. Zostaje ono ideologicznie uprzedmiotowione, powodujac,
ze Realnos¢ staje si¢ obiektem-przyczyng pozadania. ktore pod postacia
obiektu fantazji wilaczone jest w obszar porzadku symbolicznego.
Pomimo, Ze ta negatywno$¢ w obrgbie symbolizacji zostaje opanowana
poprzez fantazje czyniac z niej pewna pozytywnos$¢, nadal w obrgbie
porzadku symbolicznego beda elementy stanowigce jej negatywnosc,

bowiem symbolizacja zawsze chybia celu.

Pozadanie jest relacja z obiektem-przyczyna, ktora opiera si¢ na

niemozliwosci jego pochwycenia, zawsze si¢ on wymyka. W momencie
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kiedy to udaje si¢ osiggnaé obiekt okupujacy miejsce przyczyny
pozadania okazuje si¢, ze nie jest on tym wilasciwym, bowiem rozkosz
czerpana jest z samego uczucia pozadania. Celem pozadania jest
niezaspokojenie (Zizek 1999: 291). To niezaspokojone pozadanie
umozliwia wytworzenie podmiotowosci w ramach porzadku
symbolicznego, ktory ukierunkowuje dziatania podmiotu na obiekt-
przyczyng. Obiekt-przyczyna pozadania jest pustka, wspomnianym
brakiem w wielkim Innym, wazna jest tu rola fantazji, ktéra z tego braku
poprzez jego uprzedmiotowienie przeksztatca ja w pozytywno$¢. Pustka
jest kondycja otwarcia na tworzenie iluzji podmiotowosci w Sposob
dyskursywny. Nie jest tak, ze poza tg iluzja nie ma nic, pustka jawi si¢
bowiem zawsze jako pewna pozytywnos¢, okre§lona mianem wzniostego

obiektu ideologii (Zizek 2008: 221-222).

Nibbana staje si¢ obiektem-przyczyng pozadania Buddystow, ktora
generuje porzadek symboliczny. Budda w swoich naukach
charakteryzujac ja opierat si¢ na okreslaniu jej przy pomocy zaprzeczen,
jako koniec cierpienia, koniec cyklu wecielen (wykluczona jest tu
anihilacja bowiem potwierdzalo by to bowiem tezy o wystepowaniu
jakiej$ formy wieczno$ci, co jest sprzeczne z jego naukami), jest ona
pewna forma braku. Birmanczycy dazac do tego braku w porzadku
symbolicznym nadaja mu pozytywny wymiar, moca fantazji tworza
kategori¢ hpon. W trakcie wielu inkarnacji prowadzacych do Oswiecenia
nabywaja oni hpon, poprzez kusala kamme, czyli dziatania oparte o czyste
intencje. Jednakze, wraz z wprowadzeniem prawa, podmiot poznaje czym
jest jego przekroczenie. Wraz z wytworzeniem pozytywnosci pod postacia
hpon, ktorej dostepnos¢ regulowana jest przez normy zostaje wytworzona
mozliwo$¢ ich przekroczenia. Proces symbolizacji obiektu-przyczyny
prowadzi do powstania Realnego pod postacig brudnych intencji, czyli
objet petit a. Staja si¢ one zrédtem rozkoszy, ktorej doswiadcza podmiot.

Victor Turner (1969) analizujac zantagonizowang wobec normatywnego
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porzadku antystrukturg, okreslat ja jako stan wyzwolenia z norm
spotecznych, umozliwiajgcy bycie autentycznie soba, poza strukturami
hierarchii spotecznej - daje ona rozkosz bycia kim$§ wiecej. Wzniosty
obiekt ideologii, aby mogt poprawnie funkcjonowa¢ wymaga by podmiot
byt przekonany, ze pozada czego$ wigcej niz tylko obiektu-przyczyny w
ramach porzadku symbolicznego. Fantazja wykraczajaca poza porzadek
symboliczny usytuowana jest w tym wymiarze "czego$ wigcej", dokonuje
ona powigzania podmiotu z owym obiektem-przyczyna, sytuujac owo
wykroczenie w ramach porzadku symbolicznego, ktére jest warunkiem
jego powstania. Internalizacja obiektu-przyczyny nie dokonuje si¢ w
sposob bezposredni, ale poprzez te dajace rozkosz przeczace jakby mogto

si¢ wydawac objet petit a.

Hpon staje si¢ obiektem-przyczyna pozadania. Jego rozwdj oprocz
zblizania podmiotu do Nibbany, umozliwia si¢gni¢cie po wladze, a takze
jest gwarancja zdrowia, pigkna czy bogactwa. Podmiot sytuuje si¢ dzieki
fantazji o wielko$ci wlasnego hpon w obrebie hierarchii spolecznej,
lokujac podmioty na réznych poziomach relacji wladzy. Racjonalizuje
dzigki niemu ekonomiczne nieréwnosci spoteczne, jak 1 swoja kondycje
psychofizyczng. Z perspektywy normatywnego porzadku symbolicznego
pozadanie hpon niosacego chociazby bogactwo to brudne intencje dajace
rozkosz, jednakze to one umozliwiaja wytworzenie fantazji podmiotowe;.
Wazne jest tutaj osiggniecie dystansu ideologicznego, opartego na
stwierdzeniu, ze buddysci nie kieruja si¢ tylko doczesnymi korzy$ciami,
ze najwazniejsze jest zmierzanie ku Nibbanie. Stuzy temu umiejscowienie
brudnych intencji, ktore istnieja poza czystoScia, bez nadanej im
pozytywnosci, jawigce si¢ jako nie-czystos¢. Wskazanie Innego brudnego
umozliwia ideologiczny dystans i wlaczenie Realnego (brudu) w obrgb
porzadku symbolicznego (czystosci). Stanowi to jedng z podstaw
generowania fantazmatu podmiotowosci poprzez ustanowienie w obrebie

brudu obiektu-przyczyny pozadania, z zachowaniem stwierdzenia, ze
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moje dziatania odnosza si¢ do czegos wigkszego niz korzysci doczesne,
odnoszg si¢ do Nibbany. W tym krétkim artykule skupi¢ si¢ jedynie na
funkcjonowaniu brudnych intencji w obrgbie porzadku symbolicznego,
omoéwienie brudu jako nie-czystosci to ztozony temat, ktory rozwinigty
zostanie przeze mnie w ramach innych publikacji odnoszacych si¢ do tego
tematu. Brud ten w Myanmarze w $wietle moich badan przybiera forme
ucielesniong pod postacig mniejszosci etnicznych, a zwtaszcza ludnosci
pochodzacej z obszaru Subkontynentu Indyjskiego, jak i A Chauk, czyli
birmanskich "bezwstydnych kobiet", okre§lanych wedle europejskich

kategorii jezykowych jako transseksualisci.

Ple¢

Buddyjskie ceremonie ofiarowania sytuowane w obrgbie
porzadku symbolicznego czystych intencji, jednakze posiadajg one
rowniez swoje Realne pod kilkoma postaciami. Umozliwiaja one
tworzenie fantazmatu wilasnej podmiotowosci, w réoznych modalno$ciach,
ja jednak jedynie skupi¢ si¢ na dyskursywnym wymiarze tworzenia plci.
W Mandalay znajduje si¢ jedno z najwazniejszych miejsc kultu w
Myanmarze, za sprawa posagu Buddy Maha Myat Muni. Jest on bardzo
istotny dla Birmanczykow, bowiem wedle ich wierzen jest on wierng
kopig samego Buddy Gotamy, ktéry brat udziat w jego tworzeniu (Khin
Myo Chit 2010: 122-134). Przybyl na te tereny jako trofeum wojenne
birmanskiego krola Bodawphaya, po zwycigskim najezdzie na Rakhine i
zhupieniu Mrauk U w roku 1784. W $wiatyni, gdzie znajduje si¢ posag
wazng rolg odgrywa przestrzen wokot samego posagu. Przed wejsciem na
ten obszar znajduje si¢ tabliczka, na ktorej widnieje napis w jezyku
birmanskim i angielskim ,,Ladies are not allowed”. Kobiety moga jedynie
zaja¢ miejsce zdecydowanie bardziej oddalone od samego posagu, w

przeciwienstwie do mezczyzn. Kobieta dokonujgca donacji pod postacia
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gotowki, sktada ja na rece jednego z mezczyzn opiekujacych sie
Swiatynig, ten w jej imieniu pienigdze te lokuje w jednej ze skrzyn
znajdujacych si¢ tuz przy posagu. Kobieta, ktéra znajdzie si¢ w miejscu
przeznaczonym dla me¢zczyzn, inkarnuje w najnizszym planie egzystencji.
W Myanmarze mozemy znalez¢ tabliczki z takimi napisami roOwniez w
innych waznych miejscach kultu jak Kyaiktiyo czy przedstawienia Buddy
w Phaung Daw Oo Paya, a co za tym idzie z sakralnymi ograniczeniami.
Megzczyzni zapytani o przyczyne tych przestrzennych ograniczen
twierdzili, ze spowodowane jest to faktem, iz kobiety nie maja
odpowiednio wysokiego hpon, aby uzasadni¢ ten poglad powotywali si¢

na nauki Buddy, nie potrafili jednak wskaza¢ w jakich odpowiednich sutt.

W Buddyjskim kalendarzu rytualnym po okresie postnym w
pazdziernikowa pelni¢ ksigzyca ma miejsce festiwal $wiatta okreslany
Thadingyut. Zwigzany jest on z historia Buddy Gotamy, ktory po
osiggnieciu Nibbany, na czas pory deszczowej udat si¢ do jednego z
wyzszych plandw egzystencji noszacego nazwe Tavatirhsa. Przez okres
trzech miesigcy nauczat tam bogoéw, nauki te zostaly zebrane stajac si¢
jedng z trzech podstaw buddyjskiego kanonu palijskiego — Abhiddhamma.
Wspomniany festiwal zwigzany jest z powrotem Buddy Gotamy do
ludzkiego planu egzystencji 1 z zakonczeniem okresu postnego. Na
tydzien przed pelnia w okolicach wzgoérza Mandalay, pojawiajg sie¢
pierwsze stragany festiwalowe, gdzie mozna zakupi¢ rozmaite produkty
od odziezy po ptyty DVD z produkcjami kina koreanskiego. Im blizej
pelni tym wiecej kramow festiwalowych, pojawiaja si¢ karuzele,
strzelnice, zwigksza si¢ uczestnikow. Pierwsze swiece plongce w obrebie
Swigtyn mozna dostrzec juz na dwa dni przed petnig. Wszystko jest to
wstegpem dla wydarzen majacych miejsce w noc pehlni ksiezycowej,
wowczas to w okolicach wzgbérza Mandalay ludzie tlumnie odwiedzaja
stragany, a wieczorem kobiety w jednolitych od$wigtnych strojach

zapalaja $wiece recytujac buddyjskie sutty. Swiece utozone w odpowiedni
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sposOb tworza nazwy poszczegodlnych czesci miasta, z ktorych wywodza
si¢ skupione wokot nich kobiety. Skupienia §wiec tworzyty nazwy takich
organizacji jak czerwony krzyz, czy sil porzadkowych 1 to wtasnie
kobietom powiazanym z policja, a przede wszystkim z jednostka
wojskowa przypadlo miejsce honorowe. W trakcie recytacji sutt przez
kobiety na szczyt wzgdrza przybyli przedstawiciele wtadz miasta, by zjes¢
kolacj¢ na wydzielonym obszarze specjalnie dla nich przygotowanym,
przed wejsciem do tego obszaru postawiono tablice z napisami w
birmanskim i angielskim: ,,All seats reserved”. Mg¢zczyzni bioracy udziat
w obchodach wraz z kobietami w tak podniostej formie sg w
zdecydowanej mniejszo$ci, wielu z nich jest nieobecnych na szczycie
wzgoérza bedac pod wplywem alkoholu, oddaja si¢ niczym nie

skrepowanej zabawie jak chociazby tance.

Przestrzenne rozgraniczenie w $§wigtyni Mahamuni Paya i forma
swietowania peini Thadingyut moze wydawac si¢ pewng sprzecznos$cig w
relacji do sacrum. Kobiety poprzez swoje niskie hpon podkreslane w
praktyce dnia codziennego, manifestujace si¢ chociazby w niedostepnosci
do obszaréw sacrum, w trakcie jednego z istotniejszych §wiat rytualnego
kalendarza buddyjskiego petnig najwazniejsze funkcje sakralne, podobny
obraz wylania si¢ podczas innych §wiat jak chociazby w trakcie Kason.
Megzczyzni majac wigksze hpon, mogg znajdowacd si¢ blizej sacrum jak to
miejsce przed posagiem Buddy Maha Myat Muni, a jednocze$nie w
trakcie ceremonii lekcewaza go spozywajac alkohol, tamigc tym samym
podstawowe normy doktryny buddyjskiej. W $wietle teoretycznych
zatozen jednakze zjawiska te wydaja si¢ komplementarne. Wydawac¢ by
si¢ moglo, ze wystepuje tu proste odwroceniem rol piciowych w ramach
rytuatu. Kobiety maja nizsze hpon, ale sa nadal w jego posiadaniu, co
wymusza na nich obowigzek trwania w porzadku symbolicznym z
zachowaniem jego regul, nie jest to relacja opozycyjna wzgledem

mezczyzn oparta o brak i posiadanie, okresli¢ ja nalezy jako mmniej 1
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wiecej. Nie nastgpuje wigc tutaj zadne odwrdcenie 1ol piciowych.
Teoretyczng podstawg pozwalajacg na uchwycenie tego problemu jest
groteskowy realizm Michaita Bachtina (1996: 225-252). Chcialbym
jednak nieco zredefiniowaé jego podejscie do tego zagadnienia, otoz,
wedle mojej interpretacji groteska opiera si¢ w karnawale na zniesieniu
pewnej neurotycznej luki pomigdzy podmiotem a porzadkiem
symbolicznym, ktéra pozwala mu na twierdzenie, ze jest kim$ wiecej niz
rola spoleczng. Porzucenie owej luki skutkuje zlokalizowaniem podmiotu
w pragnieniu Innego, ktory wowczas traktuje to wezwanie dostownie.
Praktyka kulturowa posréd Birmanczykéw odnoszgca si¢ do picia
alkoholu w sytuacjach poza karnawatem jest postrzegana negatywnie, ale
powszechnie akceptowana. Alkoholizm jest czgsto przyczyna $mierci.
Kobiety bezwzglednie przestrzegaja norm spolecznych i nie spozywaja
alkoholu. To one odpowiadaja za kult w ramach ogniska domowego,
mezczyzni - przeciwnie, sprawiaja wrazenie niezainteresowanych
kwestiami religii, w centrach medytacji proporcje obecnosci kobiet i
mezczyzn, wyrazany jest stosunkiem pigé do jednego na korzys¢ kobiet
(Jordt 2007: 36-37). Jeden z hpongyi w klasztorze z okolic Mandalay
zazartowal, ze przyczyng zdecydowanie wigkszej ilosci kobiet w
klasztornym domu gos$cinnym jest fakt, Zze me¢zczyzni to kusala (dobra)
kamma, a kobiety to akusdala (zta) kamma. Karnawal jak pokazujg to
powyzsze przyktady z praktyki spolecznej poza nim nie jest zadnym
odwréceniem rol spotecznych, nie stanowi zadnego ukrytego kodu
spotecznego, czy bardziej rzeczywistej formy upodmiotowienia. Jest on
afirmacja porzadku symbolicznego i panujacych w jego obrebie relacji
wiladzy, podkresleniem jadra zroznicowania pilciowego, oparty jest o
zniesienie symbolicznego dystansu, kiedy to mezczyzni i kobiety stajg si¢
swoimi plciami dookreslonymi przez wielkiego Innego. Dochodzi do
wykluczenia polisemicznego wymiaru roli plciowej, mezczyzna ma

wysokie hpon, dlatego moze on doswiadczac przyjemnosci w ramach tego
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planu egzystencji, kobieta jako, ze jest stabiej rozwinigta duchowo moze
doswiadczy¢ ich jedynie w planie egzystencji Dev. Mezczyzni nie s3
bynajmniej mniej religijni w swoim stosunku do sacrum, odbierajg oni
nagrode¢ za trud wlozony w rozwoj duchowy poprzednich wcielen, a
czynig to poprzez doswiadczanie mozliwosci przekraczania regul, bowiem
tam znajduje si¢ rozkosz. Kobiety musza pracowa¢ nad swoim rozwojem
duchowym, aby moéc doswiadczy¢ owej przyjemnosci w nastgpnej
inkarnacji, ktore dostepne sa na dwa sposoby w tym planie egzystencji
jako me¢zczyzna, lub w planie Dev jako zenska ich odmiana. Karnawalu
wprowadza nie tylko przymus zachowania powagi przez kobiety,
poniewaz ich rolg jako nizej rozwinigtego bytu jest praca nad swoja
kamma, ale i nakaz wielkiego Innego w stosunku do mezczyzn, ktory
nakazuje im si¢ bawi¢, upija¢ i rozkoszowac z okazji karnawalu, bowiem
to on zastuzyt na to swoja dzialalnoscia rozwijajaca kusala kamme, a ze
wszystkich bytdéw w ramach tego planu egzystencji jest najblizej Nibbany.
Odwotujac si¢ do schematow rytuatu, stwierdzam, ze faza liminalna jest
tutaj nie jest zniesieniem regul, wrecz przeciwnie jest fazg kiedy to
podmioty dos§wiadczajg wezwania Innego nakazujacego im usytuowanie
w jego obrgbie. Meska dominacja jest o wiele jeszcze bardziej widoczna
w ramach karnawatu, a objawia si¢ poprzez mozliwo$¢ ignorowania
porzadku normatywnego na jego gruncie, to wlasnie porzadek
symboliczny nawotuje do jego trawestacji. Karnawat wzywa do
porzucenia naszej fantazji na temat czego$ wigcej] w podmiocie niz ptec,
Birmanczycy staja si¢ dookreslong przez hpon picig, co prowadzi do
regeneracji hierarchicznego usytuowania mezczyzn 1 kobiet. Moja
interpretacja jest w pewnym wymiarze sprzeczna z koncepcja
groteskowego ciala M. Bachtina (Dentith 1996: 65), ktére bylo czyms$
nieskonczonym, stajacym si¢, w $wietle moich analiz w ramach
groteskowego realizmu karnawalu w Myanmarze dochodzi do

wykonczenia i praktycznego dookreslenia ciata.
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Krotkie podsumowanie

Hpon jest obiektem pozadania sytuowanym w obrebie porzadku
symbolicznego, okupujacym brak w jego centrum jakim jest Nibbana,
umozliwia on wytworzenie podmiotowosci. Zasadnicza jego rola jest
odpowiedz na pytanie czego chca ode mnie inni na rozmaitych
plaszczyznach relacji piciowych czy wladzy. Birmanczycy bedac
swiadomymi posiadanego przez nich hpon, buduja swoja fantazje o jego
wielkosci 1 wlasnym usytuowaniu na $ciezce prowadzacej do Nibbany.
Jako, ze droga prowadzaca do niej jest dluga, koncentruja si¢ na
korzy$ciach osigganych w nieco blizszej perspektywie czasowe;,
rozwijaja oni hpon, ktére ma zapewni¢ dostatnie, szczesliwe zycie, jesli
nie aktualne to nastgpne. Dyskurs religijny przenika rézne plaszczyzny
generowania fantazji, co w efekcie tworzy polisemiczny charakter
znaczenia kategorii hpon, dlatego trudno méowi¢ tu o jednej definicji czy
kazdorazowo identycznej interpretacji praktyk z nim zwigzanych. Jako
przyrodzona witasno$¢ umozliwia inne usytuowanie w hierarchii
spotecznej kobiet i mezczyzn, a na pozdr sprzeczne zachowania, jak i
formy kreowania rél piciowych poza karnawatem i1 w jego obrebie,
pozwalaja na usytuowanie ich na jednej osi r6znego natezenia hpon jako

praktycznej formy bycia pftcia.

Stowa kluczowe: hpon, Myanmar, karnawat, pte¢, fantazja, psychoanaliza
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Poznan

USING PEOPLE AS INFRASTRUCTURE IN ORDER TO
SURVIVE: THE CASE OF WESTERN IMMIGRANTS IN WUHAN
(CHINA)

Introduction

Jennifer Robinson (2006) and Ananya Roy (2009) indicate in their
writings that at the bottom of numerous social theories there is a hidden
assumption of the world being divided into two parts — the modern
developed West and the poor and backward South as the exact opposite to
it. Many social scientists used to believe that the Western part of the world
was civilized and therefore authorized to produce knowledge and to
decide for the rest, which paths of development to follow - an attitude,
which was clearly visible during the colonial period. Robinson postulates
to break with these hierarchical divisions and use a new post-colonial
framework to talk about social spaces. Also Roy exhorts to stop locating
development only in the Euro-American cities and claims that “modernity
is everywhere” (Roy 2009: 828). She shows that theories coming from
elsewhere can be innovative and useful and therefore postulates a

reconfiguration of the geographies of social theories and dislocating the
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center of the theory making, which no longer should be found only in the

West.

Following these postulates I want to pay more attention to the
theory proposed by AbdouMaliq Simone (2004) presented in the text
“People as Infrastructure: Intersecting Fragments in Johannesburg”, which
I claim can be very helpful in understanding the phenomenon of Western
migration to China. I believe that the already existing migration theories
fail to fully capture the situation of these migrants and therefore find
applying this framework in order to analyze their experiences very useful.
The aim of this article is to show the course of this migration and ways
which are being used by the migrants to domesticate their new life

situations.

The first part of the papers presents the key concept and its
articulation for this study. It is followed by the introduction of basic
information about China as an immigration country. Referring to the
observations and conducted interviews the text presents the situations,
when the infrastructure was used, attempts to explain its basis and present

its characteristic.

Idea of people as infrastructure

Simone draws a picture of Johannesburg - one of the most
urbanized and densely populated African cities - and introduces the
situation of its marginalized residents. Many of them have to struggle with
serious problems and find a way to survive in the circumstances, where
the state does not provide any help. The situation pushes them into action
in order to provide for themselves and their families. These residents
sometimes deprived of even most rudimentary means build networks

among themselves and use these connections in order to gain necessary
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profits and satisfy their needs. They try to use the urban environment in a
creative and productive way by collaborating with each other so that “new
spaces of economic and cultural operation become available” (Simone
2004: 407). These people's activities in the city Simone describes using
the term ‘people as infrastructure’. It is defined as a “process of
conjunction, which is capable of generating social compositions across a
range of singular capacities and needs and which attempts to derive
maximal outcomes from a minimal set of elements” (Simone 2004: 410-
411). Marginalized residents of the city build and use new social
configurations, which become a platform to provide for them and to

reproduce life in the city at the same time.

Simone focuses mostly on the economic aspect of this cooperation.
People in Johannesburg support each other in order to earn money or find
future business partners. However it is also indicated that these are also
the methods to cope with the social or cultural needs. The whole
infrastructure and ties brought to life within it are an answer to “residents’
needs to generate concrete acts and contexts of social collaboration
inscribed with multiple identities rather than in overseeing and enforcing
modulated transactions among discrete population groups” (Simone,
2004: 419). The emerging infrastructure is not based on the ethnical or
kinship relations - lack of them does not prevent building and using new

connections in cases when that could be beneficial.

One of the most important features of this infrastructure is its
fragility. Networks built on its basis are actually just a framework, that
changes according to particular needs and depends on actors involved in
it. The specific actions and ties are constantly negotiated, the
infrastructure adapts to the needs that arise and require finding new

solutions or establishing new connections and therefore can change
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anytime. These networks are rather apparent then real, they respond to

urban residents' constant state of fluidity.

Urban residents getting involved in the infrastructure not only
reshape the city itself but often reach points far outside from its borders.
As Simone writes “urban residents generate a sense of unaccountable
movement that might remain geographically circumscribed or travel great
distances” (Simone 2004: 428). The networks move together with

artifacts, migrants and their life stories.

I claim that the situation of the western immigrants in Wuhan
shows multiple parallels with regard to their situation and strategies they

chose to implement in order to secure their well-being in China.

Immigrant China

The new chapter of Chinese history has started with the crucial
date of 1978, when after years of stagnation significant reforms have
started. The country under the leadership of the new political leader, Deng
Xiaoping, has changed its face and opened up for new possibilities by
giving up the long isolation from the rest of the world. New economic and
social ideas, which had been implemented, have caused its extraordinary
economic growth and rapid development and therefore attracted attention
of foreign investment. Gradually more and more visitors began to travel to

the country of the dragon — for both pleasure and business.

There have been numerous studies dedicated to the issue of
Chinese emigration, however the float of the population in the opposite
direction has been neglected until very recently. According to Pieke’s
(2012) estimations based on the 2010 population census there were over 1
million foreigners living in China at that point of time. Part of this group

is composed of immigrants coming from Europe, North America and
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Australia often labeled as expatriates. The studies, that have been
conducted so far (Farrer 2010; Hutchings and Murray 2002; Selmer
2004), show that most of them is sent to China by big transnational
companies and is located on a short term contract basis (usually up to two
years) in cities like Shanghai, Beijing or Hong Kong, classified according

to Sassen’s nomenclature as ‘global’.

However their situation seems to be very different from this of
Westerners, who move to China in order to work there as foreign
language teachers. The major changes in Chinese economy contributed to
a growing demand for foreign language skills and increasing number of
educational institutions offering such possibilities and are eager to hire
English but also French or German native speakers. These days foreigners

who work as teachers can be practically found in whole China.

This paper is based on the ethnographical field research conducted
from September 2010 to July 2011 in Wuhan (Central China). The data
has been gathered using methods of participant observation and in-depth
interviews conducted with 26 informers. All of them at the time of the
research lived in Wuhan and worked as foreign language teachers in one
of the local schools or universities. Their age varied from 22 to 42. All of
the interviewees have already spent from 3 months up to 7 years living in
China. All of them were Caucasian and came to China from countries
such as Australia, New Zealand, Germany, France, UK, USA, Canada or

Ireland and therefore often described themselves as Westerners.

Using people as infrastructure in order to survive

Unlike the expatriates, who have their jobs and the whole transfer
to China secured by the companies they work for, foreigners going there

to work as teachers need to organize it by themselves. There are very few
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inquiry platforms, where reliable information on the job possibilities in
China can be found. In the last few years there were some organizations
established to act as agents for people, who want to migrate to China,
however most of the information is still transmitted in an unofficial and
uncoordinated way. People, who have already been to China share their
life stories, and in this way encourage the others to follow their paths.
They also use their contacts to help them find a job. Within the network
the information on China is transmitted to people, who could be interested
in going there and becoming part of it. Information on jobs and jobs
themselves are also passed among Westerners, who already live in China.
Messages about free posts as well as messages about a person needing
new job are being passed and circulate among people until the gap is
filled. As Simone stated - the networks are often activated in the
situations, when help concerning economic needs is required and when
there is no external support, which could be responsible for finding a

viable solution.

Though almost all of the informers have graduated from
universities, they have experienced great difficulties finding a job related
to the subject of their studies in their home countries. Moving to china for
work was a way to escape from these troubles and open up for new
possibilities. However the new circumstances have forced the newcomers
to develop new skills - almost none of my informers had any teaching
experience before coming to Wuhan. The opinion among Western
immigrants that a foreigner will find a job as a teacher in China just
because of the color of his skin is very common. Some support and
training from the hiring institutions have been expected but never offered.
Newcomers also complained about the lack of access to any sort of
teaching aid. All the narrations about first classes carried out connote
shock and the sense of failure. The only way to deal with this new

situation and problems, which their Chinese colleagues were not able to
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help them out with, is to refer to other foreigners, who have already gone
through the similar experience and had to figure it out, how to deal with
the reality of Chinese educational system. These connections are being
effectively used to learn how to hold classes in a completely new
educational culture, how to get along with Chinese coworkers and bosses.
All the misunderstandings caused among others by different cultural
backgrounds can be discussed and ways to solve and avoid problems in

the future can be found.

The infrastructure is however much more then just a platform for
gaining and supporting labor relations. My informers did not know much
about China before going there. The ones, who tried to prepare for these
new experiences, turned for help to people, who have already been there.
Such contacts are often being described as an only way to gain access to
useful information whereas the media are seen as chaotic, unreliable and

full of prejudices.

According to my interviewees even if they tried to prepare, it was
far from being easy for them at the very beginning of their stay in China.
Surviving does not necessarily has to do with securing one’s financial
situation. Problems with communication that are caused by lack of
Chinese skills appear in the first place but they are not the only issues to
cope with. The new connections are very useful and make the life in the
completely new environment possible. As Simone shows, people as
infrastructure help to ensure the survival in a extreme situations. And the

migration to an entirely different country can be seen as one of them.

Among other participants of the infrastructure it is possible to find
people to spend time with. There is always someone, who will be eager to
play in a band, meet for poker nights or travel around Asia during
holidays. Depending on plans and interests it is possible to find suitable

partners, who will spend their time in the same way or implement new
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ideas and projects. The established ties are therefore a background to build
circles to satisfy social needs such as sense of being understood or sense
of belonging, which cannot be satisfied among Chinese even if they can
speak English. It is believed that only the Westerners are capable to
comprehend problems every foreigner in China has to cope with and help
the others to solve or/and to forget about them. Connections within the

structure are the only chance to feel freely and naturally.

Other Westerners and participants of the infrastructure not only
offer their advices but also work on extending the whole platform and
therefore show newcomers the way to become part of it — they transmit
contacts, introduce people and places to go in order to meet other
foreigners or purchase desired products. Some of the informers who did
not know any foreigners living in Wuhan at the time of their arrival in
China while recalling this time underline that meeting them was a major

turning point, moment when they realized the life in China was possible.

The basis for the platform

Interviewed Westerners to describe themselves often used the
Chinese terms laowai or waiguoren, which stand for someone coming
from outside, foreigner. The ties that are built rely on the sense of being
different as an opposite to the Chinese surrounding. Being different
indicates obviously another cultural background so thinking, perception
and behavioral patterns. But in the very first place it refers to the physical
appearance. Western immigrants, as Caucasians being noticed by Chinese
people wherever they go. They are being identified as members of one
group. And this is also what the foreigners do themselves. Having white
skin seems to make everyone automatically part of the discussed

infrastructure.
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The whole platform is strongly based on the notion of common
experience of the migration to China. The imagined sense of mutual

understanding is very important to the Western teachers living in Wuhan:

Ok, when you are on the street and you are passing by on a foreigner, you always smile. It's
like you know... you understand each other. And it's really easy, because we are all in the
same situation. We all have to face the same problems so... I think, we are like this big
group of people, who live in exact the same thing. So yes, it's really easy to make friends

with foreigners here. (Interview nr 15)

The introduced perception seems to be widely spread and shared
by all the interviewed migrants. It is claimed that all the foreigners are
welcome to join the platform. However what still preponderates is the
strong notion of the common Western culture. It is present when the term
Westerners is being used to describe the group, it rises to the surface,
when holidays like Christmas or Easter are being celebrated. The term
‘Western culture’ itself is very liquid, vague and negotiated often also as
an opposition to what is imagined as exotic, typical Chinese or what

participants of other nationalities bring in.

At the same time there is the great importance attached to the

notion of being international, open-minded or even cosmopolitan.

I have talked to my father lately and told him that we play poker once a week. And he
asked me — who are these people I play with. All sorts of people! There are always two
Chinese, one Korean, Russian, English, Canadian, Australian, American and one German —
me. Nice mixture! Because it’s really international here! And I find it really great!

(Interview nr 18, translated from German by 1.K.)

The cultural diversity is very often strongly desired and regarded
indisputably as of value. Multinational connections, which emerge in

China are often mentioned as a reason to prolong the stay there. However
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it is hard state whether other foreigners like Indians or numerous Africans,
who do not come from the Western cultural circle, have the same status in
the network or are rather seen as someone interesting and exotic and

therefore desired.

The network is not exclusively composed of foreigners. There are
also Chinese included, however they seem to function just on the edge of
the platform often acting as agents, who help to deal with the strictly
Chinese surrounding. However they are often seen and described as
‘Western’. Though they belong to the infrastructure, they are often treated

with some distance and reserve.

Finally it is possible to name some common values, which often
appear as important in the interviews and discussions among Westerners
themselves. They often refer to features like openness to other people and

adventures, desire to travel and enjoy life and glorify the notion of youth.

Important features

The infrastructure created and used by Western immigrants in
China is rather abstract then real. It resembles more a platform, where the
information on possibilities and needs is accumulated and redistributed
than a formed community with its members connected by strong ties. It is
rather an assortment of contacts, which may or may not be used
depending on the situation. Its members act completely freely and appeal
to the others for help or advice if they need it but do not feel obligated to
put much effort in maintaining and refreshing contacts. These networks
are changeable and flexible. They are basis for different kinds of relations
to be built. As it happens in case introduced by Simone also here the
infrastructure changes depending on people who are in a given moment

their active participants and the needs and ideas to implement. As the
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needs change, the configuration of the network and the ties within it vary.
Smaller groups are being built and reshaped any time it is necessary. All
the created ties are very fragile and unpredictable. It is hard for the
migrants to anticipate what kind of resources they would exactly have.
They never know, who is planning to extend his stay in China for another
year and who decides to leave in order to go back home or to move to
other city or country. And it has its consequences for their sense of

security:

It's hard, you are trying to become friends with someone and he's leaving soon. I have a lot
of friends, not a lot but you know you get close and close and then ,,000, I have to go back

and you stay here. (Interview nr 19)

They live in the circumstances of a constant change and therefore
respond to opportunities that emerge. At the same time they have to count

with other people doing exactly the same.

The infrastructure itself as an abstract platform of contacts,
addresses, recommendations. It is being reproduced in areas, which are
not restricted by the borders of one national state. They can accumulate in
some changeable places of meetings - someone's house when there is a
person proposing to meet to play cards or make a small city trip. These
places may be used only once or for successive meetings. But also some
constant geographical spaces, where the network can take a certain form
exist. In the course of the time the migrants have established specific
spots, where everyone can come - 'Western bars' as they are being called.
Vox, Wuhan Prison, Burtons and Hellens are places known by all the
Westerners living in Wuhan. They are often seen by them as a center of
the city and the reference point. These places are important not only for
the migrants. At the same time they reshape the picture of the city itself,
they became visible proof of changes that happened in China during last
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20-30 years. The bars draw Chinese attention — these are the places where
courageous and curious Chinese go to in order to meet foreigners and try
to get to know the culture they bring with them. These are places of
meetings where the real mixture of culture materializes, where the stories
about China, different Asian countries visited during numerous trips and
finally the home countries are told and negotiated. At the same time the
networks move as its participants do. They reach different places in the
world when the migrants talk to their families and friends, visit them in
summer or in some cases when the Westerners go back home or forward —

to another destination.

Summary

The aim of this paper was to shed some light on the new
phenomenon - immigration of Westerners to China, where they find
employment as foreign language teachers. The research conducted in
Wuhan has shown that these immigrants create and participate in an
infrastructure, which is there to fulfill their needs. The ties constructed
within it make it possible to organize the whole process of immigration
(searching for job, preparing for the departure and arrival in China). They
also provide them with means necessary to organize their life in China —

both with regard to their economic and social situation.

There is a need for further research on the emerging structure and
their consequences, as well as on the topic of the immigration to China
itself as there is a bigger and bigger amount of people attracted by this
country. It will be surely interesting to watch how this migration develop

and how the state responds to the presence of its new residents.

Keywords: immigration, people as infrastructure, China, the West

Str. 50




Wspodtczesna Azja z perspektywy mtodego badacza

BIBLIOGRPHY

Farrer J.

2010 ,New Shanghailanders‘ or ,New Shanghainese‘: Western
Expatriates’ Narratives of ~ Emplacement in Shanghai, "Journal

of Ethnic and Migration Studies" 36 (8), pp. 1211— 1228.
Have P.

2004 Understanding Qualitative Research and Ethnomethodology,
London: Sage.

Hutchings K., Murray G.

2002 Australian Expatriates’ Experiences in Working Behind the
Bamboo Curtain: An Examination of guanxi in Post-communist

China, "Asian Business & Management" 1 (3), pp. 373-393.
Lan P. Ch.

2011 White Privilege, Language Capital and Cultural Ghettoisation:
Western High-Skilled Migrants in Taiwan, "Journal of Ethnic and
Migration Studies" 37 (10), pp. 1669-1693.

Pieke F.N.
2012 Immigrant China, "Modern China" 38 (1), pp. 40-77.
Robinson J.

2006 Ordinary Cities: Between Modernity and Development, London:
Routledge.

Roy A.

2009 The 2Ist Century Metropolis: New Geographies of Theory,
"Regional Studies" 43 (6), pp. 818-830.

Str. 51




Using people as infrastructure in order to survive:
the case of western immigrants in Wuhan (China)

Selmer J.

2004 Psychological Barriers to Adjustment of Western Business
Expatriates in China: Newcomers vs. Long Stayers, "International

Journal of Human Resource Management" 15 (4/5), pp. 794-813.
Simone A.

2004 People as Infrastructure: Intersecting Fragments in

Johannesburg, "Public Culture" 16 (3), pp. 407-429.
Snape D., Spencer L.

2003 The Foundations of Qualitative Research”, in: J. Ritchie and J.
Lewis (eds.), Qualitative Research Practise, London: Sage

Publications, pp. 1-23.

Str. 52




Wspodtczesna Azja z perspektywy mtodego badacza

ANNA URBANIAK
Instytut Wschodni
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza

Poznan

BURCHANIZM — RELIGIJNY FENOMEN REPUBLIKI ALTAJU
DAWNIEJ I DZIS

W roku 1904 mioda ojrocka dziewczyna miata widzenie.
Objawit si¢ jej siedzgcy na bialym koniu Blogostawiony ojrot.
Powiedzial, zZe jest wystannikiem Biatego Burchana

(http://mustagclub.ru/blog/burhanizm_doktrina altaya).

Temu, kto nigdy tam nie byl i o niej nie czytal, Syberia jawi si¢
jako rozciggnigta na olbrzymiej przestrzeni niegos$cinna kraina wiecznego
$niegu. Dopiero po wnikliwszym zbadaniu tematu, odkry¢ mozna, iz
azjatycka cze$¢ Federacji Rosyjskiej, na ktorg sktada si¢ Syberia to teren
niezwykle zréznicowany etnicznie i geograficznie, o przebogatej florze

1 faunie oraz fascynujgcej historii.

Niniejszy artykut poswigcony jest niewielkiemu fragmentowi tego
obszaru, jakim jest polozona na poludniowych rubiezach Rosji Republika
Attaju. Ten jeden z 83 autonomicznych podmiotéw tworzacych Federacje
zlokalizowany jest na styku granic czterech wielkich panstw: Rosji,

Mongolii, Chin 1 Kazachstanu. Geopolityczne usytuowanie mialo
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znaczacy wplyw na powstanie 1 ksztalttowanie si¢ unikatowego zjawiska
burchanizmu, ktérego specyfike, dzieje oraz wspdlczesno$¢ opisano
ponizej'.

Altajski burchanizm nie stat si¢ tematem wielu publikacji, stad

sposobem uzyskania informacji na jego temat s3 w duzej mierze rozmowy

z mieszkancami Republiki, deklarujagcymi wyznawanie tej lub innej wiary.

Republika Altaju

Usytuowana w potudniowo-zachodniej Syberii Republika ma
powierzchnig 92902 km?”. Uksztattowanie terenu jest bardzo urozmaicone,
cho¢ w ogromnej wiekszosci goérzyste. Zrdznicowany jest natomiast
charakter pofatldowania: od fagodnych, zalesionych wzniesien, po skaliste,
poprzecinane jezorami lodowcow szczyty. Wsrdd tych ostatnich znajduje
si¢ najwyzszy wierzchotek Republiki 1 jednocze$nie calej Syberii —
Bielucha (4506 m n.p.m.). W gorach Attaju wystgpuje ponad 7000 jezior
(Richmond 2009:562), z ktérych najwigksze to Jezioro Teleckie o
powierzchni 223 km® i glgbokosci 325 m oraz duza ilo$é lodowcow.
Wyptywa z niego jedna z najwigkszych attajskich rzek — Bija. Oprocz niej
przez Republike ptyng m.in. Czuja 1 Katun, a swoj poczatek maja Ob i1
Irtysz. Wyjatkowe walory tego regionu zostaty docenione przez UNESCO

i w 1998 roku wpisane na Liste Swiatowego Dziedzictwa pod nazwa

! Podstawg od stworzenia tego artykutu byta praca magisterska autorki pt. Fenomen al-
tajskiego burchanizmu: religia, ruch spoteczny, czy walka narodowowyzwolencza? napi-
sana pod kierunkiem dr hab. Andrzeja Rozwadowskiego i obroniona w Instytucie
Wschodnim na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu w 2011 roku. Na
potrzeby tej pracy autorka korzystata z szeregu tekstow zrodlowych, wykorzystanych
takze przy tworzeniu artykulu. Drugim, niezwykle pomocnym elementem byly wywiady
i obserwacje poczynione podczas pobytu w Republice Attaju latem 2011 roku. Dzigki
nim mozliwe bylto opisanie aktualnej sytuacji spotecznej i religijnej oraz miejsca jakie

zajmuje w niej burchanizm.
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Ztote Gory Altaju, ktére obejmujg trzy strefy: Rezerwat Altajski i Jezioro
Teleckie, Rezerwat Katunski i Bietuche oraz Strefe Ciszy Plaskowyzu
Ukok.

Republika posiada wilasng flage 1 gotdo, ktérych symbolika
odwotuje si¢ z jednej strony do przynaleznosci do Federacji Rosyjskiej
(kolory biaty 1 niebieski), a z drugiej do bogactwa tradycji 1 przyrody
altajskiej (gryf, gora, rzeki). Caly obszar jest podzielony na
11 rejondow: czemalski, czojski, kosz-agacki, majminski, ongudajski,
szebalinski, turoczacki, utaganski, ust-kanski, ust-koksinski oraz rejon
Gorno-Attajska — stolicy Republiki. Jest to jednoczes$nie jedyne miasto na
jej terytorium, a zamieszkuje je ponad 50 tysigcy ludzi. Jak na stolice
przystato Gorno-Altajsk jest siedziba parlamentu (E/-Kuruttaj), posiada
teatr narodowy oraz uniwersytet. Opisywany teren zamieszkuje ok. 220
tysiecy ludzi, z czego rdzenni mieszkancy, przedstawiciele altajskich grup
etnicznych, stanowig ok. 30%. Ponad 60% to naptywajacy z pdinocy od
czasow kolonizacji Syberii Rosjanie. W potudniowo-wschodniej czesci, w
rejonie kosz-agackim osiedlita si¢ do§¢ duza mniejszos¢ kazachska.
Altajczykow (w znaczeniu rdzennych mieszkancéw przedgoérza Attaju)
podzieli¢ mozna na dwie grupy: poinocnych 1 potudniowych. Do
Altajezykow  poilnocnych naleza: Tubalarzy, Czetkanowie 1
Kumandynczycy, a wedlug Potapowa takze 1 Szorcy. Natomiast
Altajczycy potudniowi to: Attaj-kizi, Telengici, Teleuci 1 Tdlisowie.
Nazwa Tolisi czesto bywa zastepowana okresleniem Telesi lub Telsi, ale

przez samych czlonkoéw tego rodu dwie ostatnie uwazane sg za obrazliwe

(Halemba 2000a: 100).

Burchanizm ,,historyczny”

Historia burchanizmu zaczyna si¢ wiosng 1904 roku, cho¢

fundamenty, na ktorych byl on budowany pojawity si¢ nieco wczesnie;.
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Na Attaju od wiekow krazyta legenda moéwigca o tym, iz mitycznym
wladcg tych terendow byl chan Burchan, ktory cho¢ odszedt, przysiagt, ze
wroci objg¢ ponownie w panowanie swoje ziemie, gdy $nieg osypie si¢ ze
wszystkich trzech wierzchotkow najwyzszej goéry — Bietuchy. Na
przetomie XIX i XX wieku $niegowa czapa rzeczywiscie opadia z dwoch
wierzchotkow. Ludno$¢ zZyjaca u podnodzy goéry zaczela
oczekiwac¢ dalszych wydarzen. Towarzyszace temu oczekiwaniu napigcie
moglo by¢ dodatkowo potegowane przez fakt, iz opisywane wydarzenia
przypadaty wlasnie na przetlom wiekéw. Moment ten niezaleznie od
uptywu lat zawsze wydaje si¢ by¢ wyjatkowym, a zdarzenia zaistniale w
przyrodzie odczytywane sa czesto jako decydujace o istnieniu $wiata
znaki. PrzyjScie Burchana, ktéry przejmie panowanie nad swym ludem
koresponduje z tg ideg. Tym wiekszy byl odzew mieszkancéw podnodza
gor Attaju, kiedy pewnego dnia w 1904 roku ubogiemu pasterzowi
Czetowi Czelpanowi (lub wedlug innych podan jego przybranej corce
Czegul) ukazal si¢ ubrany na bialo i1 dosiadajacy bialego konia czlowiek,
ktoéry powiedzial, ze jest Ojrotem — wyslannikiem Burchana. Nakazal
modli¢ si¢ 1 przestrzega¢ przykazan danych ludowi, a wtedy Burchan
przyjdzie i wyzwoli Attajczykow z ucisku. W obliczu coraz wigkszych
rzeszy rosyjskich rolnikow osiedlajacych si¢ na tym obszarze i
odbierajacych attajskim pasterzom ziemie pod uprawy oraz intensywnej
chrystianizacji, obiecane wyzwolenie stanowito wspaniatg perspektywe.
Na tym gruncie burchanizm bardzo szybko rost w sile 1 zyskiwat szerokie
grono zwolennikéw wsrdd ludnosci wiejskiej, ale takze wsrdd starszyzny i
miejskiej inteligencji. Rozwoju nie przy¢mity nawet aresztowania, ktore
mialy miejsce podczas zebrania w dolinie Terengi, gdzie kilka tysigcy
ludzi oczekiwato przyjscia Ojrota lub Burchana, co carski gubernator
uznal za zbrojne powstanie. Propagatorem burchanizmu (cho¢ sam byt
chrzeScijaninem) mienit si¢ artysta i etnograf altajskiego pochodzenia

Grigorij Czoros Gurkin. On to wiele rycin i obrazow poswiecit obrzedom
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zwigzanym z oddawaniem czci Burchanowi. Jednocze$nie wykorzystywat
mozliwosci jakie dawat mu talent 1 stawa do naglasniania spraw waznych
dla mieszkancoéw Atltaju, za co ci, z wdzigcznosci, wystawili mu w Gorno-
Attajsku okazaty pomnik. Silny wplyw na szerzenie ruchu miato
przybycie w 1926 roku na Altaj znanego petersburskiego artysty i
spotecznika Nikotaja Rericha (tworcy stynnego paktu o ochronie dziet
sztuki w czasie wojny). On to oglosit, iz w gorach Altaju znajduje si¢
przejscie do mitycznego ,,raju utraconego”, krainy wiecznego szczescia,
zwane] Szambala, a w potudniowej Syberii Bialowodziem. Wies¢ ta
przyciagata przez caly XX wiek zwolennikow teorii Rericha, ktorzy
wedrowali po goérach boso, medytujac 1 oczekujac na odnalezienie
przejs$cia do Szmabali. O sile zjawiska $wiadczy fakt, ze Rerichowcy w
1974 roku, w stulecie urodzin swego mistrza zorganizowali ekspedycje na
Szczyt Rericha, aby tam odda¢ mu hold. Koniec burchanizmu
W jego pierwotnej postaci nastapit w 1930 roku wraz z ogloszeniem
radzieckiej dyrektywy o wykorzenieniu wszelkich przejawow religijnosci
na terenie Zwigzku Radzieckiego. Do roku 1932 roku nie byto juz na
Altaju ani jednej cerkwi 1 ani jednego oficjalnie praktykujacego
burchanisty. Jedynie szamanizm, zakorzeniony silnie 1 majacy
wielowiekowg tradycj¢ przetrwal praktykowany w ukryciu przed

wladzami komunistycznymi.

Burchanizm — definicje

Ponizej znajduje si¢ cze$¢ z wielu definicji burchanizmu
(utozsamianego niekiedy przez badaczy, ale takze ludno$¢ miejscows z
biata wiarg (ak-jang)), ktére przedstawili w swoich pracach naukowcy:
A.G. Danilin, Natalia Ekeewa, Laurence Krader. Mnogo$¢ tych definicji

swiadczy dobitnie o trudno$ci w jednoznacznym okresleniu specyfiki tego
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ruchu. Wybrano cztery opisy istotne, z punktu widzenia autorki, dla

zrozumienia charakteru burchanizmu.

Pierwsze opisy nowego zjawiska znalazly si¢ w pismach
prawostawnych mnichéw docierajacych na tereny syberyjskie z misja
chrystianizacyjng w pierwszych latach XX wieku. Wedlug nich
burchanizm to ,religiiny ruch o politycznej, separatystycznej
naturze” (Ekeewa 2006: 45). Takie stwierdzenie wynikato czg¢sciowo z
obserwacji obrzedow, ale i niezrozumienia jezyka. Burchani$ci w swoich
$piewach wzywali 1 czcili Japon-chana, rozumianego przez nich jako bog
Burchan, ktorego przyjscia oczekiwali. Rosyjscy mnisi styszac stowo
japon sadzili, iz chodzi o oddawanie chwaty cesarzowi Japonii, ktora
w Owczesnym czasie byla z imperium carskim w stanie wojny. Altajscy
wyznawcy nowej wiary uznani zostali wigc za separatystow i wrogow
cara. Inna z definicji, przytoczona przez Lawrence’a Kradera w jego
publikacji z 1956 roku moéwi, iz ,jest to ruch quasi-religijny, quasi-
polityczny: reakcja grupy dominujacej na wzrost poziomu kulturalnego i
przeciw podbojowi. Jest to ruch o charakterze wyraznie odrodzeniowym i
mistycznym” (Krader 1956: 283). Ten opis wskazuje juz na synkretyzm i
wieloplaszczyznowo$¢ burchanizmu, ktéry zawierat prawdy religijne,
jednocze$nie nie stronigc od przekazow o charakterze
narodowowyzwolenczym. Nie byto to jednak obieranie japonskiej strony
w sporze z Rosja, a potrzeba oddzielenia od Imperium, z ktérym
mieszkancy Attaju w zaden sposéb si¢ nie utozsamiali, czujac réznice
miedzy nimi, a Rosjanami z europejskiej czesci kraju. Jedng z
najpetniejszych definicji stworzyt autor ksigzki Burchanizm piszac w niej:
,Burchanizm to synkretyczny system wierzeniowy, skupiajacy elementy
buddyzmu, szamanizmu 1 kultu duchéw przyrody lub
narodowowyzwolenczy ruch Altajczykéw” (Danilin 1993; Halemba
2000b: 122). Kolejny raz uwidacznia si¢ dwutorowos¢ zjawiska: z jednej

strony charakter religijny, z drugiej natura spoteczno-polityczna. Wreszcie
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ostatnia definicja, autorstwa najbardziej znanej polskiej badaczki tego
obszaru Agnieszki Halemby. Twierdzi ona, ze ,,burchanizm byt ruchem o
charakterze religijnym 1 politycznym, skierowanym przeciwko
szamanizmowi oraz Rosjanom, rusyfikacji 1 rosyjskiej Cerkwi”.
Potwierdzeniem tej tezy moga by¢ zamieszczone w kolejnej czesci
artykutu zasady wiary 1 przykazania, ktorych wypehianie mialo
skutkowa¢ przybyciem Burchana, ktéory obiecat wyzwoli¢ swoich

wiernych z wszelkiego ucisku.

Zasady wiary

W przypadku burchanizmu mozemy mowi¢ o 21 przykazaniach,
ktére sa wyraznymi wskazowkami jak postgpowal, aby zostaé
zbawionym. Marjorie M. Balzer (2007) w ciekawy sposob zestawita owe
wzorce zachowania z ich nacechowaniem. Kazde z nich ma bowiem
ukryte znaczenie. Dodatkowo dowiadujemy si¢ skad dane przykazanie
byto zaczerpnigte. Ponizej przedstawiono przykazania wraz z opisem ich

przestania:

1. Nie pal tytoniu. Jesli nie mozesz si¢ powstrzymac, kazdorazowo

mieszaj go z dwiema miarami kory brzozowe;.

Wedlug M.M. Balzer przykazanie to ma wyraznie antyrosyjskie
zabarwienie, gdyz palenie tabaki bylo w Rosji niezwykle popularne.
Burchanizm natomiast mial na celu podkre§lenie rdznic migdzy
mieszkancami Altaju a Rosjanami. Dodatkowo spadek popytu na tyton,
negatywnie wplywal na handel, ktorym trudnili si¢ gléwnie ci ostatni
(Balzer 2007: 89). Wskazuje to na aspekt ekonomiczny uwzgledniony w

przykazaniach oraz poza religijne przestanki burchanizmu.

2. Zabij wszystkie koty. Nie pozwalaj, aby pojawialy si¢ w poblizu
jurty i do niej wchodzity.

Str. 59




Burchanizm - religijny fenomen Republiki Attaju
dawniej i dzis

Kolejna zasada o bardzo antyrosyjskim wydzwigku. Jednoczesnie
konkretny dowodd na to, iz burchanizm nie byt wierng kopig buddyzmu
czy jego altajska wersja. Pozbawianie zwierzecia zycia byto sprzeciwem
wobec buddyjskich dogmatéw. Ponadto, Balzer wysuwa przypuszczenie,
iz chodzi w tym przypadku takze o postrzeganie zwierzat jako elementow

$wiata dzikiej przyrody, ktorych nie nalezy oswaja¢ (Balzer 2007: 89).
3. Nie $cinaj zywych drzew.

W tym nakazie mozemy dostrzec odwotanie do szamanistycznego kultu
drzew, zwlaszcza brzozy, cedru, jalowca, sosny 1 $wierku.
Przypuszczalnie chodzito réwniez o blokowanie rozwoju przemystu i
handlu drewnem, a takze powstrzymywanie wycinki wykonywanej pod
pola uprawne. Mialo to godzi¢ w interes rosyjskich rolnikéw
naplywajacych na Attaj i przyczyniajacych sie¢ do wysiedlania pasterzy-
koczownikow (Forsyth 1992: 180). Ponownie (por. przykazanie 1)
burchanizm przybiera forme¢ ruchu o ukierunkowaniu ekonomiczno-

spolecznym.
4. Nie zabijaj mtodego bydta na pokarm.

Ponownie mamy do czynienia z zakazem o cechach buddyjskich, ale
takze antyszamanskim, gdyz nawolujacym do zaprzestania krwawych

ofiar, ktore byty w obrzedowos$ci szamanskiej powszechne.
5. Nie spozywaj krwi zwierzat.

Zakaz ten ma nacechowanie 1 znaczenie podobne do poprzedniego. Wiaze
si¢ z buddyjskim powstrzymaniem si¢ od zabijania zywych istot.
Podkresla roéwniez ,,bezkrwawo$¢” kultu burchanistycznego, ktory wyrost

na gruncie sprzeciwu wobec krwawych ofiar szamanow.

6. Kiedy kogo$ spotykasz méw jakszi (dobrze) zamiast ,,dzien dobry”

1,,co stycha¢?”.
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Przykazanie to ma na celu wykazanie odrgbnosci od Rosjan 1 zaprzestanie
przejmowania od nich sposobu powitania 1 pozdrawiania. Po raz kolejny
omawiane zjawisko okazuje si¢ mie¢ wiele cech ruchu spolecznego,
akcentujacego odmiennos$¢ Altajczykéw od Rosjan 1

sprzeciwiajacego si¢ ich asymilacji.

7. Kazdego ranka 1 wieczora rozpryskuj mleko w gore 1 na cztery

strony $wiata.

Odwotanie do szamanskiego rytuatu, w ktérym uzywa si¢ mleka. Smyrski
opisujac obchody attajskiego swieta El-oin latem 1996 roku, wspomina o
staruszce, ktora, chcac ,ugosci¢ duchy tego miejsca”, zamoczyta
jatlowcowa gatazke w mleku i1 rozbryzgiwala je wokol, we wszystkich
kierunkach (Smyrski 2008: 72). Wskazuje to na glebokie zakorzenienie
tego obrzedu w tradycji attajskiej i jego ciagla aktualno$¢.

8. W jurtach i1 u ich wejScia posadz cztery mate brzdézki i ustaw

cztery brzozowe kadzielnice.

Tak jak w powyzszym przypadku, jest to nawigzanie do obrzedu
szamanskiego, tym razem zwigzanego z poswieceniem domostwa i

kultem jakim obdarzana jest brzoza.
9. W kadzielnicach pal jatowiec.

Czynno$¢ ta ma na celu symboliczne oczyszczanie, do ktorego zawsze
uzywano wilasnie jatowca (Balzer 2007: 90). Burchanizm uzupetnia ten

obrzed o brzozowe kadzielnice.

10.  Nie proponuj fajki z tabaka podczas spotkania z kims$, a raczej

podaj mu galazke jatowca mowigc przy tym jakszi (dobrze).

Widoczny jest tutaj znow sprzeciw rosyjskiemu sposobowi pozdrawiania i
okazywania zyczliwos$ci poprzez czgstowanie tytoniem. Jednoczes$nie, co

nalezy podkresli¢, chodzi o zapobieganie uzaleznieniu od uzywek,
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przeciwdziatanie rozwojowi handlu tytoniem, ale tez uniemozliwienie
budowania wigzi spotecznych 1 wspomniang juz powyzej asymilacje

ludnosci rosyjskie;j.

11. Spal begbny prorokow (szamandéw), gdyz nie pochodza oni od boga
a od Erlika.

Oczywiscie przykazanie to godzi w szamanizm porownujac Erlika,
bostwo dolnego $wiata, do zla, ciemno$ci i $mierci. Burchanizm
utozsamia go takze z chrzescijanskim wyobrazeniem Szatana i Zachodu,
co jest naturalnie opozycja do Swiatta ze Wschodu czyli Jezusa
Chrystusa. Cata moc i1 powazanie dla szamandw jest przeciwstawiane

jedynej czystej Ak-Dziang (Biatej Wierze).

12.  Nie jedz z jednego talerza z chrzescijaninem (takZze nawrdéconym

Altajczykiem).

Przykazanie to charakteryzuje si¢ antyrosyjskim 1 antychrzescijanskim
wydzwigkiem. Przemawia przez nie strach 1 nieche¢ okazywana obcym i
zdrajcom. Za tych ostatnich byli uwazani rdzenni Attajczycy, ktorzy

zostali nawroceni przez misjonarzy i przyjeli prawostawie.

13.  Nie zaprzyjazniaj si¢ z Rosjaninem 1 nie nazywaj go Orus
(Rosjanin), a cziczke put (,,cienkonogi”).

Zdanie to dosadnie wyraza nieche¢¢ i lekcewazenie ludnos$ci rosyjskie;j.
Jego wypelnianie skutecznie powstrzymuje powstawanie = wigzi
spotecznych pomigdzy rdzennymi mieszkancami Attaju i przybywajacymi
z potnocy rosyjskimi chtopami.

14.  Nadszedl czas kiedy nie bedziesz zwraca¢ swej glowy ku

wysokiej, potnocnej, biatej gorze, bo nie jest juz ona twoim Panem.

Nastepuje tutaj odrzucenie tradycji szamanskiej a jednoczes$nie attajskiej

moéwiacej, 1z szczegdlna cze$¢ nalezy si¢ goérom. Przykazanie jest
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dyskusyjne, gdyz burchanizm nie neguje jednak calkowicie istnienia
Gospodarza Altaju, ktory wedtug legend zamieszkuje najwyzsze partie
g6r (okolice Bieluchy — 4506 m n.p.m.), a kult opiekundéw rzek 1 gor
znalazl swoje miejsce w obrzedach burchanistycznych (Halemba 2000b:

124).
15. Dawniej byles$ podlegly Ojrotom, teraz staniesz si¢ im réwny.

Ta przepowiednia ma $wiadczy¢ o tym, ze Altajczycy zostang
wywyzszeni. Moze bra¢ poczatek w podbojach dokonywanych przez

Mongotéw na ludach tureckich (Balzer 2007: 90).

16. Patrz na Rosjan jak na wrogéw. Ich koniec jest bliski. Ziemia ich

odrzuci i pochtonie.

Zapowiedz ta ma by¢ riposta na dominacj¢ Rosjan w Azji, a w
szczeg6lno$ci na Attaju. Ponownie uwidocznia si¢ niecheé wobec
ludnosci  rosyjskiej. Swiadczy to o ksenofobicznym charakterze

omawianego ruchu.
17.  Traktuj stonce i ksiezyc jak twoich braci.

Jest to odniesienie do idei bycia ,jednym z natura”. Burchan jako
najwyzszy bog ma witadze nad stoncem i ksiezycem i kontroluje je. Sa

wiec one jego poddanymi, tak jak wyznawcy burchanizmu.

18.  Na gatgzkach matych brzézek zawie§ wstazki w pieciu kolorach,
aby symbolizowaty pie¢ gtownych religii i zamieszkiwanie Ziemi przez
pie¢ ludow.

Brzoza jest drzewem S$wietym w burchanizmie. RoOwniez rytual
zawieszania wstgzek jest w nim stale obecny. M.M. Balzer przypuszcza,
1z pie¢ wspomnianych koloréw to: biaty, zotty, czerwony, niebieski 1

zielony. Maja one symbolizowaé Altajczykow, Mongotéw, Chinczykow,
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Rosjan 1 Kazachoéw. Glowne religie, o ktorych mowa, to: buddyzm,

chrzescijanstwo, hinduizm i islam (Balzer 2007: 91).

19. Twoim znakiem niech beda kolory: biaty i z6tty. No§ je zawsze

przy czapce.

Celem tego nakazu jest ulatwienie rozpoznawania, zwigkszenie
solidarno$ci 1 zacie$nienia wi¢zi miedzy wyznawcami. Akcentuja tym
samym indywidualnos¢ burchanistéw i odrézniajg ich od ,,wrogow”, czyli
Rosjan i chrzescijan. Kolory majg tez swoje znaczenie symboliczne. Bialy

to kolor czystosci i $wiatta. Z6lty oznacza ztoto lub stonce.

20. Jesli masz rosyjskie pienigdze, wydaj je czym predzej na proch 1
naboje, nawet jesli miatby$§ je kupi¢ od Rosjan. Te pienigdze, ktore ci

zostang, przynie$ do mnie.

Nakaz ten prowadzi do ustanowienia nowego ladu ekonomicznego, w
ktorym zarzadza elita, bedaca ,,blizej boga”. Zmienia si¢ takze obiekt
materialnych zobowigzan, ktorym staje si¢ Czet Czelpan 1 kilku
najbogatszych pasterzy, jego najblizszych pomocnikéw, m.in. Argymai

Kul’dzhin i Tyryi Yashitov (Balzer 2007: 91).

21.  Nie chowaj przede mng nawet kopiejki. Jesli to zrobisz, Ziemia

pochtonie cig¢ tak jak Rosjan.

Ostatnie z przykazan jest przestroga ukazujaca nadnaturalng moc i potgge
boga. Uderza ono takze ekonomicznie w wyznawcow i podkresla istnienie
roznic spolecznych, przestrzegajac przed przekroczeniem granicy
etnicznej migdzy Altajczykami a Rosjanami. Zndéw pojawia si¢ element
wrogiego nastawienia i przepowiednia, ze jesli kto§ pozostawi dla siebie
co$ co rosyjskie (pienigdze) bedzie uznany za rownie niegodnego 1

potepianego jak Rosjanie.

Z przedstawionych wyzej fundamentalnych prawd wiary 1

przykazan wylania si¢ obraz burchanizmu jako ruchu bardzo niespojnego.
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Korzysta on zarowno z zasad wlasciwych szamanizmowi, chrze$cijanstwu
czy buddyzmowi tybetanskiemu. Lacza si¢ one, przenikaja, w innym
miejscu wykluczajac wzajemnie. Tworzg w ten sposob unikatowy system

wierzeniowy o podtozu spoleczno-ekonomicznym.

Burchanizm wspolczeSnie

Poza wspomnianymi Rerichowcami, aktywnymi podobno do dzi§
(czego nie udato si¢ jednak autorce dostrzec podczas pobytu w Republice)
zwolennicy burchanizmu nie stanowili silnej reprezentacji w
spoteczenstwie, az do 1991 roku. Wtedy to, po upadku ZSRR zaczgta si¢
w Altajczykach budzi¢ potrzeba podkreslenia witasnej odrebnosci.
Rozpoczety sie poszukiwania tozsamo$ci narodowej. Wielu dziataczy
spotecznych i politycznych na Altaju uwaza, ze naréd powinien miec
wlasne terytorium, jezyk 1 religie. Hasta te powtarzane sg takze przez
mieszkancow, ktorzy podkreslaja, ze pierwsze dwa warunki zostaty
spetnione wczeéniej, problemem pozostawato jednak zdecydowanie jaka
jest narodowa wiara na Attaju. Rozwazano czy jest to szamanizm,
buddyzm (propagowany przez mongolskich lamoéw) czy burchanizm.
Waznym propagatorem idei burchanizmu jako unikatowe;j altajskiej religii
byl Brontoj Bediurow, dzialacz spoteczny i polityczny. W 1997 roku
wybory w parlamencie Republiki wygrat jednak Semen Zubakin,
starowierca, otwarty przeciwnik kultu przyrody, duchéw 1 bostw, a tym

samym burchanizmu.

Obecnie prowadzac rozmowy z mieszkancami Republiki Attaju
trudno spotka¢ kogokolwiek kto przyznatby si¢ otwarcie to kultywowania
burchanizmu. Jesli juz si¢ kogo$ takiego spotka, okazuje si¢, ze obrzedy
przeprowadzane sa w ustronnych miejscach, nigdy w obecno$ci 0sob

postronnych lub turystow.
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Perspektywy umocnienia pozycji i rozwoju burchanizmu w

przyszloSci

Pozycja burchanizmu jako wiary narodowej na Attaju wcigz nie
jest ugruntowana, a stosowne dyskusje od lat toczone sa na forum
parlamentu (E/-Kuruftaju). 1zolowanie si¢ i niedopuszczanie do obrzedoéw
szerszych grup osob, prowadzi do zanikania tradycji, ktora nigdy nie byta
trwala, rowniez z powodu tego, ze pierwsi przywodcy burchanistyczni nie
pozostawili po sobie zadnych zapisanych tekstow. Charakter ruchu,
obrzedy i zasady wiary ewoluowaty wigc przez ponad sto lat, sprawiajac,
ze kazdy pod pojeciem burchanizmu zaczal rozumie¢ cos innego.
Aktualnie wiekszo$¢ zapytanych o wyznanie mieszkancoéw odpowiada, ze
jest to azviuecmeo (jazyczestwo), ktore na jezyk polski ttumaczy si¢ jako
poganstwo. W jezyku rosyjskim nie jest to jednak stowo nacechowane tak
pejoratywnie jak jego polski odpowiednik. Poganami (a3siunuxamu)
nazywaja siebie zaroOwno zamieszkujacy gltownie poludniowe krance
Republiki Altaju Telengici, jak 1 osiedleni w jej centralnej czesci
Tubatarzy i1 Teleuci. Wséréd rozmoéwcdéw autorki pochodzacych ze
wspomnianych powyzej grup etnicznych tylko jedna osoba (starsza
kobieta, mieszkanka jedynego w Republice miasta Gorno-Attajsk)
przyznata, ze jest wyznawca burchanizmu. Nie umiata jednak (badz nie
chciala) wytlumaczy¢ z jakimi tradycjami i obrzgdami wigze si¢ ta wiara.
Wsrod mieszkancow Attaju zauwazalny jest natomiast bardzo duzy
szacunek w odniesieniu do przyrody. Sktania to do przypuszczen, iz
wspolczesnie ludzi czczacych Burchana zgodnie z zasadami opisanymi
we wcezesniejszych czesciach niniejszego artykutu wiasciwie juz na Attaju
nie ma. Ci, ktorzy aktualnie przyznajg si¢ do kultywowania tradycji
burchanizmu, najprawdopodobniej maja na mys$li kult duchéw natury,
opiekujacych si¢ kazdym $wietym miejscem (takim jak choéby uroczysko
Pazyryk bedace od wielu lat stanowiskiem archeologicznym ze wzgledu

na potozone na tym obszarze kurhany scytyjskie), ktorym niezmiennie od
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wiekow przewodzi zamieszkujacy najwyzsze gory Gospodarz Attaju,

niekiedy utozsamiany z Burchanem.

Stowa kluczowe: Rosja, Syberia, Republika Attaju, burchanizm, religia.
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Poznan

“ISRAELINESS” UNDER CONSTRUCTION

Being still an active immigrant settler society, Israel is struggling
for defining and unifying Israeli and Jewish identity. Although the aim is
clear — to construct, reinforce and maintain the identity — the strive misses
its point and as a result emerges the problem of the social dissolution.
Built on the foundations of Zionist theories, Judaism and Jewish collective
identity, Hebrew culture, cultural plurality (lacking multiculturalism),
widespread historical mythology, the politics of fear and so-called
sociopolitical engineering, the concept of Israeliness appears unstable like
a house of cards. Israel is now engaged in bitter debates over e.g. the
legitimacy of conservative and reform Judaism and the encroachment of
the Orthodoxy upon the civic and social life of the country. On its 64"
anniversary that passed in May, it might be said that Israel is undergoing a
cultural breakthrough, struggling to redefine or even reinvent Israeliness.
This paper will take an attempt at examining the reasons and possible

solutions for the current state of Israeli society.
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National myths

A myth can be defined as a universal cultural phenomenon which
represents a perspective on human consciousness of both the nature and
human life. Roland Bathes emphasizes that a myth can take the form of “a
system of communication, a message, a mode of signification, a form
(...), that is: everything can be a myth” (2001: 109). Everything, under the
condition that it is conveyed by a discourse (i.e. social usage) and
therefore a myth is not defined by the object of its message but by the way
in which it utters this message. Myths are based on elements of both very
local and broad universal kind. Over the time they can undergo significant

alterations and changes according to the current social needs.

According to Ernst Cassirer (1970), myths are woven around
events, figures or ideas' and consist of symbols employed as media for
expressing meaning and belief as understood by the myths’ authors
(tribes, groups or individuals) as well as by those who hear or read them.
Cassirer especially emphasizes the symbolic meaning of cultural products

in all of the domains of human culture.

Barthes takes a similar stance, he points out that a myth is built
from the material already existing in social consciousness, symbols that

are already worked on. He presents the model of myth as follows (Fig.1):

1. Signifier | 2. Signified

language 3. Sign
MYTH |. SIGNIFIER II. SIGNIFIED

lll. SIGN

Fig. 1. Myth (Barthes 2001: 115).

' Roland Barthes is more specific on this matter as he claims that a myth can only have
an historical foundation, for myth is a type of speech chosen by history: it cannot possi-
bly evolve from the 'mature' of things (Barthes 2000).
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Taking as a point of departure de Saussure’s model, Barthes
indicates that myth is a new sign created out of at least one other, already

existing sign.

As E. Cassirer (1955) claims, each myth can be decoded by
grasping the meaning of its symbolism. Therefore, each myth has its
unique spiritual meaning and serves the aim of expressing values, goals,
feelings and ideas of a certain culture. Moreover, it can reflect various
levels of human development, from the primitive to the most sophisticated

and spiritually edifying.

As Shlomo Sharan (2001) assumes, myths are believed to be true,
not because the historical evidence is compelling, but because they make
sense of men’s present experience. Events are selected for inclusion in a
myth because they coincide with what men think ought to have happened.
However, myth does not focus exclusively on the past but takes the future
into account as well, as for example Karl Marx’s political myth of social

change.

Ethnic identity is a combination of myths, values, memories and
symbols, as defined by Stuart J. Kaufman (2001). It is clear that ethnic
identity is then a flexible material prone to manipulation, having no

objective reference points in the external world (i.e. beyond the nation).

Let us focus on national myths, which may be the foundations of
the (social, cultural, etc.) identity. According to Victor A. Shnirelman
(2006) national myths are the myths created and propagated by national
intellectuals as an instrument of ethno-political mobilization under
interethnic conflicts. Manipulation of such mythology endangers ethnic
peace and aggravates tensions between ethnic groups. From this
perspective myth, as a building block of national identity, may be

considered as a powerful tool both for establishing one’s “self” and
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“othering” the others and so may lead both to the social integration and

territorial expansion, as it happens in the case of Israel.

As Keith Cameron (1999) argues, the process of the construction
of national identity is inextricably linked with creating mythology on
which the identity could be based. As he points out, such mythology is not
a reflection of the history but rather its transformation and trimming it to
the frames of the desired image of the nation. Moreover, some scholars
assert that the history depicted in myths is in its large part “invented” for
the needs of the national movements. Ostergaard Uffe states that there is
no modern national identity without its nationalist movement precursor.
“We are today caged by the nation-builders’ own ideological formulations
and their conscious reinterpretations of past and present” (Uffe 2000:

448).

Kaufman (2001) concludes that myths serve also as the formula for
defining who is a member of the group and what it means to be such a
member. “The existence, status and security of the group” he continues,
“come to be seen to depend on the status of group symbols, which is why

people are willing to fight and die for them” (114-115).

Orientalism, selfing, otherizing

As identity answers the questions of “who we are” and “who we
are not” it seems unavoidable in the process of designing the identity to
create the “Other”. Especially the countries that come to existence in the
colonization process or in fierce war show such a strategic tendency.
Colonization or killing needs to be justified not only on the political but
also on the very linguistic, discoursive level. Apparent evil, inglorious
decisions, infamous steps need to be acknowledged by the public opinion

and one of the ways towards that is the decontextualization of the enemy
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or the occupied and the construction their new “self” in the media and
public discourse of the occupying. As Yaacov Yadgar (2003) put it, this
new identity, however farfetched, presents “the Other” as in need for
occupation. In this sense “we” have every right and even duty to colonize
“them” since they are both dangerous and backward and thus either will
attack us or will not develop. Hence, occupation stops being an evil and

becomes a necessity and in a way a moral deed.

One of the analysis of such discourse is Edward Said’s Orientalism
(1978). The author examines the ways “the Other” is created — not by
themselves but on their behalf by the more modern, rational and
democratic “us”. In other words, the distinction is made between the
civilized “West” and uncivilized, barbaric “East”, which in this context
needs to be colonized for the sake of the most basic human values. “The
East” is thus spoken for and perceived as an inferior culture (if one can
even speak of any) and “the West” is associated with modernity,
education (rationality and humanism) and progress. The categories of
“East” and “West” can be, however, understood not necessarily in
geographic terms but more on a symbolic level. Orientalism has been
widely-used within Europe, e.g. between the Balkan countries (Todorova
1997) or in the Austrian discourse on Czech Republic (Bunzl 2000).
Therefore, Orientalism as discourse consists of tools for creating, defining

and portraying “the Other”.

In her essay Writing Against the Culture, Lila Abu-Lughod states
that the identity is built on the comparison with “the Other” — we are “us”
because we are not “them”. Such oppositions help us to establish our own
self, and in this way they are helpful, but simultaneously otherizing others
it is very easy to oversimplify and undervalue certain cultural phenomena.
Similarly, according to Gerd Baumann the Orientalist discourse is built of

binary oppositions more advanced than simply “good/bad”. The
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categories refer to different layers of life, as for example social, cultural,
political. The general attitude is that — as she puts it — “what is good in us
is [still] bad in them, but what got twisted in us [still] remains straight in
them” (Abu-Lughod 2006: 142). The values of the Westerners are then
democracy, security, rationality, enlightenment and technology as
compared to the irrational, superstitious and backward East. On the other
hand, the East is spontaneous, luxuriant and mystical whereas the West is
rather calculating, sober and materialist. This grammar of identity/
alternity serves “selfing” one’s own self and otherizing the alien one,

which is a part of the process of cultural self-seeking.

Defining Israeliness

Israel is often described in terms of its multiculturalism. It is not,
however, multiculturalism that should be talked about but plurality of
cultures. If we only exclude non-Jewish cultures (Christian Arabs, Muslim
Arabs, non-Arabs), the picture of the society will still be somewhat
blurred. The multiplicity of forms (e.g. Haredi, Masorti) and ethnicities
(e.g. Ashkanazi, Mizrahi, Sephardi) of Judaism in Israel results in
multifold answers to the question of who to call “Jew” and it is reflected
in the public discourse. On the other hand, the lack of a common
agreement on this matter causes discordance in the discussion about
Israeliness. Who is an Israeli? If Israel is a Jewish state can a Christian
Arab be an Israeli? Should an Israeli speak Hebrew? If so, what about
some of the ultra-Orthodox who refuse to use it? Is Israel still a homeland
to a secular Jew? Is a secular Jew still a Jew? Is a Druze, serving in the
army and speaking Hebrew, as much Israeli as a Haredi who refuses to
render their military service, to speak Hebrew and denies the legitimacy of
the state of Israel? Such questions appear every now and then and both

reflect and cause social dissolution.
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It takes only a quick glance at the demographics of Israel to realize
that without a strong and efficient so-called “social engineering” the
country will indulge in chaos. A country in which three languages are
official, six are spoken on everyday basis and more than 25 are in use,
comprising almost 7,8 mln inhabitants of different ethnicities and origins
leaves one perplexed on how such a political creature can function.
Among other worth-mentioning facts it is important to say at this point
that starting from 1970s waves of Russian and Ethiopian immigrants
started to flooding the country and many of them have not assimilated
with the society (i.e. have not learnt the language, live in hermetic

communities).

Israel faces difficult moments. Apart from ongoing and costly
occupation of Palestine, the pressure from the EU and the USA to put an
end to the conflict, global economic crises, Israel is engaged in its strong
internal problems. The social dissolution is on, reflected by the Haredim’s
constant clashes with the police in Jerusalem, strikes in Tel Aviv,
continuous public debate on Israeliness and shocking decisions of the
Chief Rabbi on the Jewishness of the new citizens. Why such problems
did not appear in the previous times? What the Israeli identity looked like
years ago? This is a crucial point one has to take into consideration, trying

to analyze the present.

Israeli myths

Baruch Klimmering states that “in Israel, even more than in any
other society, (...) collective memory is considered objective history and
history is a powerful weapon, used both in domestic struggles and external
conflict” (2001: 16). He points out that this collective memory defines
who is entitled to be a member of the community and which land the

community is entitled to. What is more, it might be said that the Israeli

Str. 75




"Israeliness" under construction

identity is a complex of mythology, collective memory, historical facts

constructs and reinterpreted from context to context.

Klimmering makes a point that the Zionist colonizers “did not
choose their destination because of an abundance of natural resources,
fertile free land (...) but the target land was chosen because of national
ideology” (Klimmering 2001: 4). Zionism was based on the symbols and
codes of the nineteenth-century European version of Jewish religion and
ethnicity. The founding fathers “borrowed” the religiously well-preserved
collective memory of the Holy Land and used it as a basis for the future
boundaries of the state. This reinterpretation of religious notions and
myths served as a recruitment engine for Jewish immigration to the Holy
Land, which was opposed to the disastrous, anti-Semitic Europe.
Moreover, the religious symbols and biblical texts in use contributed to
internal unification of the society and explaining Zionist colonizing

venture.

Unification of the society was achieved in several ways. The three
institutions were especially important in this process: bureaucracy,
education and army. Bureaucracy, apart from its obvious purposes,
established also a post of the Chief Rabbinate, who among his other
duties, confirms the Jewishness of the immigrants. Education, besides
popularizing and reinforcing Halbach’s so-called “collective memory”,
served the revival of the Hebrew language. Although the popular claim is
that the Jewish nation has been speaking the same language for the last
two thousand years, it seems a bit far-fetched a conclusion, especially
taking into account the fact that the language was perceived to be dead
since the Late Antiquity until the late 19" century. It is only then that
Eliezer Ben brought Hebrew back to the living, introducing many modern
words. Thus, the language is as “constructed” as the history of the Jewish

people. Even Hebrew names were originated during the pioneer times:
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David Ben-Gurion required his officials to change their names, which he
had done previously. The last institution to discuss at this point remains
the army. As Klimmering points out, the policy of compulsory
conscription served not only the purpose of defense but also of
resocialisation of the immigrants. “Within this framework, the new Israeli
men and woman were to be created” (Klimmering 2001: 6), as he

concludes.

While talking about the Jewish state, what is emphasized is its
democratic form, especially as compared to the surrounding Arab
countries. This oversimplification leads to dramatic consequences but let
us focus on “democracy” in reference to Isracl. What many Post-Zionists
criticize is the fact that a country cannot be both “Jewish” and
“democratic” because the first excludes immediately the non-Jewish
inhabitants, who in Israel constitute approximately 25% of the society.
The national symbols (i.e. anthem, flag, emblem etc.) are not Israeli but
Jewish. Obviously, the level of symbolic representation of the state is just
the tip of the iceberg of social inequalities and discrimination which is

elaborated on broadly in e.g. the United Nations reports.

What came as helpful in creating the identity during the first years
of Israel, were two codes of discourse, which contributed to the politics of
fear, used much in Israel: self-victimization and orientalism. Both are
based on thinking in binary oppositions, presenting Jews as vulnerable
(after the experiences of the Holocaust, in the times of the wide-spread
anti-Semitism and as surrounded by hateful countries) and modern (on the

Arab land).

One of the examples of the Orientalist discourse in use might be
Israeli Society by Shmuel N. Eisenstatd (1967). This profound analysis of
the young Israeli society depicts Israel as a heroic, modern country that

strives to create the civilization from the scratch, “absorb” and modernize
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the immigrants from underdeveloped countries and that has to defend its
barriers from numerous enemies who probably seek to put an end to it.
The whole work is a neat combination of sociology, ideology and
mythology with not much scientific data. The myth of the modern Israeli
man bringing civilization to many has been present from the very

beginning of the Israeli state up till now.

Orientalist discourse in Israel has gained much attention of the
scholars (e.g. Yadgar 2003). The ways the Arabs are portrayed in the
public discourse are examined by many, there are specific courses on this
subject at the Hebrew University or Tel Aviv University and all the
conferences on Israeli identity have sections devoted to it. What is
noticeable is that those lectures, publications and sessions are almost in all
cases devoted to the present times, neglecting the fact that Israel has a
long tradition of the orientalizing their neighbors or — as some post-
Zionists would put it — their “hosts”. This can be found in the old

recordings from the pioneers’ time of Israel.

A Jewish scholar, James Kennard points out in his essay on Jewish
identity (Kennard 2008) that Jews tend to perceive themselves as victims
of anti-Semitism and persecutions. Reviewing their history, he says,
“Jewish people appear to consist of nothing other than catastrophe and

near-destruction”.

This point of view is shared by others, who living in the present
times, are tired of constant ongoing victimization of the Jewish nation. As

Amos Oz puts it smoothly in Soumchi:

But in Uncle Zemach's eyes, all festivals are more or less the same, except for the Tree
Planting festival in January which he treats with exceptional respect. He used to say, "At
Hanukah we children of Israel are taught in school to be angry with the wicked Greeks. At
Purim it's the Persians; at Passover we hate Egypt; at Lag B'Omer, Rome. On May Day we

demonstrate against England; on the Ninth of Av we fast against Babylon and Rome; on
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the twentieth of Tammuz, Herzl and Bialik died, while on the eleventh of Adar we must
remember for all eternity what the Arabs did to Trumpledor and his companions at Tel Hai.
The Tree Planting festival is the only one where we rains then - it does it on purpose. (Oz
2003:24)

Flicking Israeli newspapers and magazines one will find discourse
based on a mixture of self-victimization, othering the “Arabs” and the so-
called politics of fear. Such a mode of discourse may serve a couple of
reasons. First of all, the orientalist discourse seems perfect for a
justification of colonization, which was broadly discussed by Edward Said
and, in Israeli mass-media context, Yaacov Yadgar. Secondly, the feeling
of harm as well as the constant fear contributes to keeping the society
together, calm and unified. Thirdly, memories are what the identity is
based on and so it comes as no surprise that the emotionally-loaded
phrases referring to the history are still in use. Putting the three together,

we can read in Kauthammer’s article (2001):

It may seem odd to begin an examination of the meaning of Israel and the future of the
Jews by contemplating the end. But, it does concentrate the mind. And it underscores the
stakes. It is my contention that on Israel-on its existence and survival-hangs the very

existence-and survival of the Jewish people.

As the passage explains, the public speakers for Israeli case are
aware of the mode of discourse they deploy. Keeping in mind the memory
of gloomy history (referring to both the Holocaust and Israeli-Arab wars),
the society will be more eager to fight for the future. The key words, so
typical for Israeli public discourse, are necessary: survival, the end, the
Jewish people, etc. This however, do not appeal to all the society,

excluding the Arab citizens and mostly leaving the secular Jews aside.
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The present situation

“[Israel is composed out of] Jews from dozens of countries on
every continent speaking over 100 different languages”, reads the official
website of Israel’s Ministry of the Foreign Affairs on Israel’s
demographics. Worth noticing is the fact that the Arab citizens are not

mentioned there.

Baruch Klimmering (2005) states that currently there are seven
separate cultures in Israel, each with its internal hierarchy and collective
identity, waging an open cultural war against the others. They are based
on ethnic, class and religious components and differ in the sharpness of
their social boundaries and their consciousness of the degree to which
they are separate. The cultures are as follows: Ashkanazi upper middle
class (previously hegemonic), the national religious, the traditionalist
Mizrahim (Orientals), the Orthodox religious, the Arabs, the new Russian
immigrants and the Ethiopians. There are, however, subgroups as for
example the Arabs would divide into Christian Arabs, Muslim Arabs and
the Druze people (which is left an open question anyway, of how to

categorize the Druze).

On its 64™ anniversary upcoming, Israel seem to be concerned
with the escalating problem of scattered identity. The Memorial Day’s
Haaretz’s editorial (Haaretz 2012) headline states that “Israel needs
national symbols all citizens can identify with”. The essay opens with
enumeration of the examples of Jewishness in Israel. Because of the
overabundance of the Jewish streak, the non-Jewish citizens and
inhabitants of Israel try to enforce their rights by e.g. degrading the
national (i.e. Zionist) flag or refusing to sing the national (i.e. Zionist)
anthem. As Haaretz points out, “Independence Day 1is not
a holiday for Israeli Arabs because sixty-four years ago, they lost their

land and their national honor, and many also lost loved ones”. It is also
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not a holiday of the Ultra-Orthodox Jews as they view Zionism and Israeli

flag as alien.

The problem though is not of identity nature. Different studies
show that so-called “Israeli Arabs” find themselves either fully Israeli or
Israeli-Palestinian. Even the research conducted in 1975 by Mark A.
Tessler (1977) among 342 Arabs in the northern Israel showed that they
identify themselves with the designation of “Israeli” (14% very well, 39%
fairly well). What might be interesting is that 29% of the respondents
identify themselves with both “Israeli” and “Palestinian” designations on

similar level.

According to the research conducted by professor Simon N.
Herman (1979), one fourth of Israeli Jewish llth-graders claim that there
is no connection between their Jewishness and Israeliness whereas to three
fourth say that the more Israeli they feel, the more Jewish they are.
Simultaneously, the majority did not feel any connection with the

Diaspora which they have with other (even non-Jewish) Israeli.

A more recent study conducted in the same schools by Dan Soen,
Nitza Davidovitch and Michal Kolan (2007) reveals different results. Over
thirty years the tendency shows that the Jewish high-school students feel
less Israeli: 10% of students find the term “Israeli” inappropriate and only
38% find it “very appropriate”. There is, however, an increase in Arabs’
Israeli identity: two third of the Arab participants stated to feel Israeli. In
their study the researchers did not look for the reasons which might be
various (strengthening of the Jewish identity, loosening of the Arabic
identity, tiredness with blurry definitions of Israelisness, etc.) and

warrants another study.

However, perceiving Israeli society in bi-polar terms might be
considered as over-simplification. As Baruch Klimmering (2005) states

that currently there are seven separate cultures in Israel, and if the study
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was conducted among the representatives of those cultures, the results

might have been strikingly different.

Conclusions

The Israeli identity has been constructed quickly, in the spree of
the excitement connected to the possibility of the Jewish state. Collective
memory, religious symbols, reinterpreted history and the revival of

Hebrew resulted in a quickly-designed identity.

This identity, connected to the happiness on the country-
establishment, was perfect for the very first generation of the Israelis, who
mostly came from the same Jewish ethnicity and faced similar cultural
reality. The situation changed with the waves of immigrants of different
traditions, origins and level of assimilation with their new country. The
dialectics based on blurred definitions of Israeliness and Jewishness,
different views on the citizenship, right to the land, occupation, history
and connected to them political-economic changes resulted in the creation
of new identities and the division of the already-existing into sub-groups.
Moreover, many Israeli citizens reject its national symbols and national
myths, perceiving them as inappropriate for some (identity-based)
reasons. The early enthusiasm of the founding fathers has already
evaporated from the public discourse, the politics of fear do not work that
strong anymore, there is a general tendency towards secularity among the
new generations of Jews and Zionism no longer exert its hegemony.
Basically, the pillars of previously-designed identity are diminishing and
what’s more, the country fails to control its citizens, people are tired with
the continuously ongoing conflict and the economic crisis does not help
either. In a nutshell, what Israel can do now is either designing and

launching brand-new, secular and modern identity or transferring its
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attention to the diaspora. Either way, the steps should be taken quickly
and efficiently, inshallah.

Key words: Israeli identity, myths, national identity, multiculturalism.
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MAREK LISZKA

Instytut Amerykanistyki 1 Studiow Polonijnych
Uniwersytet Jagiellonski

Krakow

CHINY MALOWANE EURO-AMERYKANSKIMI FARBAML.
OBRAZ CHIN W POWIESCI MALOWANY WELON WILLIAMA
SOMERSETA MAUGHAMA 1 W FILMIE MALOWANY WELON W
REZYSERII JOHNA CURRANA

Tematem artykulu jest analiza dwoch dziet kultury: powiesci W.
Somerseta Maughama pt. Malowany welon (Maugham 2007) — tytut w
oryginale The Painted Veil z 1925 — oraz jej najnowszej amerykanskiej
adaptacji filmowej Johna Currana z 2006. Tekst Maughama jest drugim
jego dzietem, ktore dotyczacy tematyki chinskiej, zaraz po On a Chinese
Screen z 1922, opowiadajace o podrézach na kontynencie azjatyckim
(Holden 1996: 23). Na rok 1934 przypada pierwsza polska publikacja
ksigzki (wydana zostata pod tytulem Malowana zastona przez Biblioteke
Echa Polskiego w tlumaczeniu Franciszki Arntszajnowej) oraz
ekranizacja w hollywoodzkiej rezyserii Ryszarda Bolestawskiego, gdzie

posta¢ glownej bohaterki zagrata Greta Garbo (Stachowna 2008: 80).

Jak sugeruje biograf brytyjskiego powiesciopisarza, Robert Calder,
Malowany welon jest utworem, zawierajacym watki autobiograficzne.
Glownych bohateréw: Waltera i Kitty Fane’6w mozna poréwnaé do

autora i1 jego zony — Syrie, ktorzy po jedenastu latach malzenstwa
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wystgpili o rozwod w 1928 (Calder 1989: 185-186). Inspiracja do
napisania Malowanego welonu (a takze sztuki East of Suez) byta podroz
Maughama do Chin na przetomie 1919 i 1920 (Curtis, Whitehead 1987:
155).

W artykule przedstawiony zostal sposob wytwarzania obrazu
Innego (w rozumieniu — jako inna kultura, inna przyroda, inny czlowiek),
dekonstruowanego przy pomocy narzedzi krytyki postkolonialnej
stosowanej m.in. przez Edwarda W. Saida i Gayatri Chakravorty Spivak.
Ustalenia tych badaczy — zawarte migdzy innymi w pracach Culture and
Imperialism (Said 1993) 1 In Others Worlds (Chakravorty Spivak 1987) —
daly fundamenty ,,postkolonializmu”, czyli postawy metodologicznej,
ktérej celem jest analizowanie tekstow kultury powstatych z
imperialistycznego punktu widzenia, a zatem — punktu dominujacego pod
wzgledem politycznym i kulturowym. Patrzac z perspektywy imperialnej,
Swiat postrzega si¢ przez pryzmat europejskich mocarstw kolonialnych,
przede wszystkim Anglii i Francji; w zwiazku z tym, w badaniach
postkolonialnych krytyke wymierza si¢ wobec relacji, sposobu
traktowania nieistniejgcych juz imperiow wzgledem innych panstw,
regionow czy ludno$ci (Markowski, Burzynska 2006: 551). Jak pisze Said
w ksiazce Culture and Imperialism, imperializm to ,,praktyka, teoria oraz
postawy dominujacego centrum — metropolii, panujgcego nad odlegtym
terytorium” (Said 1993: 3). Poza tym, w ksigzce Orientalism z 1978 Said
stwierdza, ze percepcja ksztaltuje si¢ przez dyskurs i udowadnia, ze Orient
(inaczej Wschod), bedacy przedmiotem badan m.in. archeologow,
historykow, politykéw, ktorzy zajmowali si¢ jego analiza od XVIII wieku,
nie jest obiektywng rzeczywistoscia, lecz nowg jakoscia, ich tworem badz
wynalazkiem. Ponadto, badacz podkresla, ze stosunek do Wschodu byt
dwuznaczny. Z jednej strony — traktowano go jako co$ ,Innego”, w
znaczeniu gorszego — pozadanego tylko dla pozyskiwania nowych

terendOw, na ktorych zaprowadzano porzadek i kontrole. Z drugiej —
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Wschod fascynowat oraz budzil niepokd) przez swoja egzotyczno$¢ i
tajemniczos$¢, na temat ktorych trzeba byto stworzy¢ wtasne wyobrazenia

(Markowski, Burzynska 2006: 552-553).

Malowany welon — jako dzielo literackie W. Somerseta Maughama
i filmowe Johna Currana mozna odczyta¢ takze z perspektywy
postkolonialnej. Fabuta ksigzki 1 filmu traktuje o Europejczykach, ktorzy
w Chinach pelnig role ,,cywilizatoré6w”, niosagcych pomoc w zwalczaniu
epidemii cholery. W$rdd przyjezdnych jest matzenstwo Fane’ow: Kitty (w
filmie Naomi Watts) i Walter (Edward Norton). Podczas urlopu w Anglii,
Walter poznaje Kitty Garstin, ktora nigdy nie bedzie go kocha¢ (inaczej
pokazuje film, w ktéorym pod koniec akcji filmowej para odwzajemnia
swoje uczucia). Kitty poSlubia Waltera ze wzgledéw czysto
ekonomicznych, nie chce bowiem by¢ dtuzej starg panng (miata wowczas
25 lat); w tym czasie jej miodsza siostra — Doris, wychodzi za maz, co
sprawia, ze Kitty bez problemu godzi si¢ na §lub z Walterem. Maz Kitty
jest bakteriologiem; po dwdch latach matzenstwa spedzonych w Chinach,
Walter orientuje si¢, ze jego zona ma romans z Charliem Townsendem (w
filmie Liev Schreiber) i postanawia wyjecha¢ do Mei-tan-fu — miasta
malarycznego, odleglego o 10 dni drogi od Tching-Yen (Hong Kongu)',
gdzie Kitty wiodla do tej pory beztroskie zycie. Walter zdaje sobie
sprawe, ze posyla ich oboje na pewna $mier¢, ale ma by¢ to karg gtéwnie
za zdrade, ktorej dopuszcza sie Kitty. Jak twierdzi Maugham, gtowny
watek powiesci zaczerpnal z fragmentow Piesni V Czyséca Boskiej
Komedii Dantego, ktory opowiada o historii Pii dei Tolomei ze Sieny i jej

zazdrosnego me¢za (podejrzewa si¢ go takze o cudzoldstwo), ktéry to

! Pierwotna nazwa miasta, w ktorym poczatkowo mieszkalo matzenstwo Fane’6w, to
Hong Kong. Natomiast w ksigzce pojawia si¢ nazwa Tching-Yen. Spowodowane jest to
tym, ze Maugham, bedac w Chinach, spisywatl prawdziwe historie ludzi, ktére nastepnie
wplatal w tekst Malowanego welonu (a fragmenty powiesci publikowano w czasopi§mie
Nash's Magazine). Z tego tez wzgledu wytoczono pisarzowi proces, czego konsekwencja
byta zmiana niektorych nazw wlasnych w powiesci: Hong Kong przeksztalcono na
Tching-Yen, a nazwisko Lane zapisano jako Fane (Curtis, Whitehead 1987: 160).
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uprowadza ja do zamku, majac nadzieje, ze trujgce opary przyczynig si¢

do jej natychmiastowej $mierci (Barrett 2011: 52).

Z kolei, Grazyna Stachowna interpretuje film Currana jako typowy
melodramat, w ktorym kochankowie na poczatku znajomosci sg dla siebie
obcy, lecz po $lubie 1 kilku latach wspdlnego zycia — zakochuja si¢ i chca
dzieli¢ razem dalsze losy. Niestety, nie jest to mozliwe, poniewaz Walter
umiera na choler¢. Jednakze hollywoodzka produkcja jest
przeciwienstwem utworu Maughama. Powie$¢ ta nie jest melodramatem,
bo po $lubie Kitty nie odwzajemnia uczu¢ meza. Pobyt w Mei-tan-fu
przede wszystkim ma stuzy¢ dla gldwnej bohaterki jako miejsce pokuty za
wyrzadzone krzywdy wzgledem kochajacego ja Waltera (Stachowna
2008: 75-77).

Zaréwno w dziele Maughama, jak i Currana Chiny przedstawione
sg jako miejsce ,,Inne” — obce. Jednym z wyznacznikéw owej Innosci jest
kultura chinska. Biorgc pod uwage zachodni punkt widzenia: europejski
(w Anglii powstata ksigzka Maughama) i amerykanski (ze wzgledu na
amerykanskg produkcje filmowa) — Chiny to kraj nieodgadniony,
nieodkryty. Postacie reprezentujace ,,Zachdd” uwazaja go za dziwny,
troche zbyt wyidealizowany. Dowodem na to sa fragmenty z powiesci, w
ktorych Walter opowiada o chinskich polach golfowych, wysScigach
konnych, klubach towarzyskich. Kitty jest oczarowana; urzekaja ja tego
typu rozrywki (bedac w Anglii jest rozpieszczana; nie brakuje jej roznego
typu atrakcji w Zyciu codziennym); podobnie w filmie: wystepujace zywe
barwy, surowe, aczkolwiek czyste ulice i porzadek na nich (pomimo

widocznej biedy) — przemawiaja za tym, by uzna¢ Chiny za kraj bajkowy:

Miat posad¢ w Tching-Yenie. Jesienig mial tam wréci¢. Opowiadal wiele o Chinach. Kitty
zawsze starala si¢ okazywac zainteresowanie przedmiotem rozmowy, ale to, co opowiadat
Fane o zyciu w Tching-Yenie, brzmiato naprawdg dos¢ zachecajaco; byly tam kluby, tenis,

wyscigi konne, polo i golf (Maugham 2007: 32).
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Egzotyka, ktorg tak bardzo Kitty si¢ napawa, jest deprecjonowana.
Walter opowiada o tym, ze w kraju azjatyckim, w ktérym pracuje, petno
jest egzotycznych miejsc czy roznego rodzaju rozrywek. Wydawatoby sie,
ze wszystkie te rzeczy sa egzotyczne, gdyz w tak odlegtym kraju mozna
si¢ nimi cieszy¢ tak samo jak w rodzimej Anglii. Jest to ztludzenie,
poniewaz Kitty nie zachwyca si¢ tym, co chinskie, lecz wtasnie tym, co
angielskie - po prostu tym, co zna. Méwigc o polach golfowych czy
klubach towarzyskich, kobieta nie mysli o czym$ co jest dla niej nowe,

nieznane, dlatego tez zachwyt egzotyka jest tylko pozorny.

Jesli chodzi o nastawienie Chinczykow do przybyszow,
Europejczycy wcale nie sg mile widzianymi go§¢mi w Chinach (o ile w
ogéle mozna powiedzie¢, ze przybyli tam jako goscie). Sa raczej
intruzami, ktorzy na sit¢ starajg si¢ pomdc narodowi chinskiemu w walce
z szalejaca cholerg 1 innymi problemami spotecznymi. Chinczycy traktuja
,cywilizatorow” jak ,,obcych”. W filmie wyraznie zaakcentowano te
kwestie. Przybysze czuja si¢ zagrozeni, ale i tak robig wszystko, by da¢
odczu¢ autochtonom, ze sa wyzej potozeni w hierarchii spoteczne;j.
Przyktadem tego jest zachowanie Kitty noszonej w lektyce przez miasto.
Widzi ona dziesiatki wsciektych oczu, zwréconych na nig. Kto$ z thumu
wykrzykuje: ,,Obca. Wracaj do domu!”. Bohaterka odczuwa strach przed
nimi, jest zdezorientowana, ale tylko przez chwilg, poniewaz wie, ze
Azjaci nie sg w stanie zbuntowaé si¢ przeciwko niej, dlatego
niewzruszona jedzie dalej przez waskie uliczki, nie przejmujac si¢

tlumem.

Ludzie z Europy czuja si¢ panami i wladcami na obcym
kontynencie. Odznaczajg si¢ ignorancjg wobec glowy panstwa, ktora
miala przyjecha¢ do miasta. Kitty nawet nie wie, ze osoba sprawujaca

najwyzszg wladz¢ w panstwie ma ich odwiedzi¢. Wynika z tego, ze
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Europejczycy interesujg si¢ tylko swoimi sprawami, a Inna kultura ich

zupelnie nie interesuje:

Usiedli i na chwile zapanowato miedzy nimi milczenie. Potem Walter rzucit jakas uwage,

ktorej powszednio$¢ czynita wiasnie w tej chwili ponure wrazenie.
— Cesarzowa nie przyjechata — rzekt — ciekawa rzecz, czy opoznita si¢ z powodu burzy.

— Czy dzisiaj miala przyjecha¢? (Maugham 2007: 59).

Co wiecej, wida¢ tutaj kompletng ignorancje Maughama wobec
historii panstwa, w ktorym toczy si¢ akcja powiesci. Przypomnijmy: sa
lata 20. XX wieku 1 Chiny nie s3 juz cesarstwem. By¢ moze angielski
pisarz ma na mysli cesarzowg wdowe Cixi. Wilasnie ona jest ostatnig
cesarzowa, ktorej rzady przypadaja na lata 1839-1908, a 10 pazdziernika
1911 roku ma miejsce bunt armii w Wuchang i obalenie rzadow mlodego
cesarza Puyi. I wlasnie od tego momentu datuje si¢ ostateczny upadek
cesarstwa 1 poczatek republiki (Mormon, Lewis 2007: 338-339). W filmie
takze widoczne s3 elementy, ktore wskazuja, Zze czasy cesarskich Chin
przemingty. Przechodzacy ulicami miasta Zolnierze ubrani sa w stroje,

ktére noszono w pdzniejszym okresie; shuzg oni w armii komunistyczne;.

Kolejnym przyktadem Innej kultury u Chinczykoéw moze byc
postgpowanie wojska. Maugham bezposrednio pokazuje, ze wsrod
chinskich zotierzy nie ma kultury. Oczywiscie, znowu jest to ,,zachodni”
punkt widzenia. Przejawia si¢ to w zachowaniu cztonkéw armii, ktore
powinno dawac¢ przyktad innym, tymczasem zoinierze putkownika Yt
kradna, co tylko si¢ da. Ze wzgledu na panujace warunki (bieda), ludzie
dopuszczaja si¢ niemoralnych czynéow. Mowig o tym Walter i se¢dzia
Waddington: ,,Nie zabraknie panu tutaj roboty. Padaja jak muchy. Sedzia
tracil zupetlie glowe, a putkownik Yii, dowodzacy wojskiem, z trudem

powstrzymuje swoich zotierzy od pladrowania" (Maugham 2007: 59).
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Nie do zrozumienia dla Europejczykoéw jest rowniez fakt, ze
Chinczycy sktadaja ofiary bozkom. Spowodowane jest to tym, ze chca,
aby epidemia zarazliwe] choroby zostata powstrzymana przez
nadprzyrodzone bostwa. Europejczycy — w tym wypadku Anglicy, ktorzy
s protestantami oraz katolickie siostry zakonne z Francji (wychowujace
osierocone dzieci) — nie mogg poja¢ zachowania lokalnych mieszkancow.
Jest to dla nich obce, egzotyczne 1 dziwne. A nawet wiecej: barbarzynskie

wobec ,,ucywilizowanej” religii chrzescijanskiej:

Umierato okoto stu ludzi dziennie i rzadko kto z dotknigtych zaraza powracat do zdrowia;
wyniesiono bozkdéw z opuszczonych $wiatyn na ulice; sktadano im ofiary i Slubowano
ofiary, ale bogowie nie powstrzymywali zarazy. Ludzie wymierali tak gesto, ze niepodobna
prawie bylo wszystkich pogrzeba¢. W niektorych domach wygingly cate rodziny i nie byto
komu odprawi¢ ceremonii pogrzebowych (Maugham 2007: 115).

Nastepnym aspektem Innosci w Malowanym welonie jest przyktad
Innej przyrody. Jak pisze Said, Wschdd byl czym$ egzotycznym, a
zarazem fascynowal ludzi pochodzacych ze starego kontynentu
(Markowski, Burzynska 2006: 553). Dowodem na to sg rozlegle opisy
przyrody w ksigzce (m.in. pol ryzowych i gajow bambusowych) oraz
malownicze krajobrazy i ro$linno$¢ przedstawione w filmie, ktére widza

glowni bohaterzy, jadacy do cholerycznego Mei-tan-fu:

Nagle milczacy tak dlugo tragarze zaczeli rozmawiac z ozywieniem, a jeden z nich
gestem i stowami, z ktérych nie rozumiata, starat si¢ zwroci¢ na co$ jej uwagg. Spojrzata
we wskazanym przezen kierunku na szczyt pagorka i ujrzata tuk sklepienia; wiedziala juz,
ze jest to zapewne pomnik postawiony dla uczczenia pamigci jakiego$ znanego uczonego
Iub cnotliwej wdowy; niejedng juz taka budowle widziata w czasie wedrowki lektyka; ta
jednak wydata jej si¢ bardziej imponujaca od spotykanych dotad, ale gdy przygladata si¢
sylwetce tuku odcinajacego si¢ wyraznie w $wietle zachodzacego stonca, ogarngto ja jakie$
dziwne uczucie niepokoju. (...) Przebywali teraz gaj bambusowy, a bambusy, pochylajace
si¢ dziwnie nad droga, zdawaty si¢ chcie¢ ja zatrzymac (...) Dosiegli podnoza pagorka i

pola ryzowe znikly. Tragarze wspigli si¢ nan przyspieszonym krokiem. Pagorek byt
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pokryty ttoczacymi si¢ wokoto malymi zielonymi garbami, od ktérych powierzchnia ziemi
wydawala si¢ sfalowana jak piasek nadmorski w czasie odptywu; wiedziata juz, co to jest;
niejeden taki widok uderzyt jej oczy przy zblizeniu si¢ do ludnych miast i wyjezdzie z nich.
To ementarz (Maugham 2007: 105).

Podobnie ukazywane jest niebo. Europejczycy zachwycaja si¢ jego
bigkitnym odcieniem oraz czystoscig, ktorej nie moga doswiadczy¢ w
rodzinnej, mglistej Anglii (gtowni bohaterzy pochodza z angielskich
metropolii). Ponadto, ich podziw wywotuja puste ulice w godzinach
porannych — takze element nieobecny w angielskich miastach. Wida¢ to w
stwierdzeniu narratora: ,,Niepodobna uwierzy¢, by przyroda — bigkit nieba
byl czysty jak serce dziecigce" (Maugham 2007: 156). Poza tym, Anglicy
urzeczeni sg zielonymi pagorkami, na ktérych widzg chodzace bezwiednie
bawoly (Maugham 2007: 126), za§ w filmie — wysokimi goérami,

jeziorami. Napawajg si¢ picknem i oryginalno$cig przyrody.

Watkiem, ktéry mozna podda¢ analizie postkolonialnej, jest
ukazanie w dzietach angielskiego pisarza 1 amerykanskiego rezysera
Innego cztowieka. Owa inno$¢ odbiorca dostrzega juz na pierwszej stronie
powiesci, gdzie wytania si¢ obraz Chinczyka — stugi. Narrator przekazuje,
ze Chinczycy tylko ustuguja swoim panom. Wyrédznia si¢ dwie kategorie
ustugujacych: boy (stuga ptci meskiej) oraz amah (chinska pokojoéwka).
Analizujac film 1 fabule ksigzki mozna wyciagnaé¢ wniosek, ze tak
naprawd¢ Chinczycy cechuja si¢ bierno$cia; pelnig oni niewiele funkcji.
Wigkszo$¢ ich zycia stanowi monotonia; nic si¢ nie zmienia, a glowna
czynnoscig jest ustugiwanie, rozdawanie koktajli i oliwek swoim panom 1
ich gosciom (Maugham 2007: 45). Stuzba chinska zwraca si¢ per pan/pani
do przybyszéw z Europy i nigdy nie wchodzi z nimi w glgbsze relacje.
Chinczycy stajg si¢ tym samym ,nie-ludzmi”, tylko ,,przedmiotami”.

Zatraca si¢ ich tozsamos¢.

Inny cztowiek — rozumiana jako pewna kategoria postkolonialna —

pojawia si¢ takze w kontek$cie problemu pracy. Co interesujace, w
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powiesci rzadko pojawiajg si¢ opisy Chinczykow zajmujacych sig
zwykltymi, przyziemnymi, domowymi pracami czy robotami na roli.
Wyeksponowano natomiast ich role jako stuzacych lub tragarzy trumien.
Czynnos$¢ ta staje si¢ poniekad ich codziennym zajeciem (a takze —
obowigzkiem). Nigdzie nie wida¢, aby bialy cztowiek wykonywat tego
typu zadania. W filmie ukazano dobroczynnos¢ Waltera — ktory leczy
bedacych w potrzebie. Natomiast najgorsze, a zarazem najci¢zsze prace i
tak naleza do mieszkancow Chin. Ponadto, wizerunek tragarzy jest
negatywny. Przejawia si¢ to przez zastopowanie epitetoOw o negatywnym
fadunku emocjonalnym. Sg oni opisywani jako pracownicy ,,w obdartych

niebieskich bluzach”:

Noc zapadta. Nagle tragarze w podnieceniu zagadali gto$no i szybkim ruchem, od ktorego
zachwiala si¢ jej lektyka, przycisneli si¢ do muru. Kitty zrozumiata, co ich sptoszylo, gdyz
wlasnie w tej chwili jacy$ ludzie $piesznie i w milczeniu przeniesli obok nich $wiezo
sklecong z surowych, niepomalowanych desek trumng, ktorej biel zaswiecita tajemniczo

w$rod rosngcych ciemnosci (Maugham 2007: 106).

Podazajac za tekstem Maughama mozna stwierdzié, ze wszystko,
co chinskie, jest zte — nawet trumny, do ktoérych chowa si¢ osoby zmarte
na nieuleczalng chorobe tamtych czaséw. Nie sg one odpowiednie dla
europejskiego ciala. Przejawia si¢ to przez uzycie przymiotnika
,»chinskiej” w odniesieniu do trumny, do ktérej ma zosta¢ zlozone ciato
Waltera. Co wigcej, poroOwnanie trumny do ,,obcego tozka” takze
wskazuje na pogardliwy stosunek Europejczykow do Chinczykow oraz
powoduje negatywne nastawienie odbiorcy ksigzki czy filmu do obywateli

Panstwa Srodka:

Trzy godziny potem odbyl si¢ pogrzeb. Mysl o tym, ze Walter zostal pochowany w

chinskiej trumnie byla niewymownie przykra dla Kitty. Miala wrazenie, ze bgdzie mu
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niewygodnie w tym drewnianym, obcym t6zku, ale nie byto na to rady (Maugham 2007:
225).

Ukazany jest rowniez obraz Chinczyka — zebraka. Umiera on na
ulicy, wywotujac przy tym nieprzyjemne odczucia u Kitty. Nie
wspotczuje ona 1 nie martwi si¢ losem zyjacych w nedzy. Jest tylko
obrzydzona takimi widokami, nie reaguje na wotanie o udzielenie pomocy
1 pozostaje niewzruszona. Widoczny jest strach u niej, lecz nie jest on
spowodowany przejmowaniem si¢ tym, ze kto§ umiera na ulicy, ale troska
o sama siebie. Kitty tak naprawd¢ boi si¢ ludzi pochodzacych z
marginesu, poniewaz mogliby ja zarazi¢. Uczucie grozy, ktére dominuje
na kazdym kroku, jest spowodowane szalejaca cholerg — dlatego tak
bardzo Europejczycy boja si¢ Azjatow (ktorych w duzym stopniu juz
owladn¢to $miertelne zarazenie). W scenie, w ktorej Kitty z panem

Waddingtonem wchodza na ulicg, uwidacznia si¢ 6w lgk Europejczykow:

Jeden z boyow rozwarl cigzkie wrota i wyszli na zakurzong uliczke. Zaledwie uszli pare

krokow, gdy Kitty, chwytajac Waddingtona za ramig¢, wydala krzyk przerazenia.
— Niech pan spojrzy!
— Co takiego?

Pod murem okalajacym zabudowania lezat na wznak jaki$§ cztowiek z wyciagnigtymi
nogami i rgkoma zarzuconymi na glowe; w brudnych niebieskich tachmanach, z

roztarganym na ksztatt wiechcia warkoczem wygladat na chinskiego zebraka.
— Robi wrazenie niezywego — dyszala Kitty.

— Trup. ChodZzmy pre¢dzej; niech pani lepiej nie patrzy w t¢ strong. Kaze go zabraé, gdy

wrbcimy.
Ale Kitty trzesta si¢ tak silnie, ze nie mogta postapic¢ kroku.
— Nigdy dotad nie widzialam umartego.

— O, niech si¢ pani stara co predzej przyzwyczai¢ do tego widoku. Zobaczy ich pani

niemato, zanim opuscicie t¢ milutka miejscowosc¢.

Ujat ja pod rgke. Szli caty czas w milczeniu (Maugham 2007: 125).
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Chinczyk — szpieg, konfident, jest kolejnym obrazem widzianym z
perspektywy euro-amerykanskiej. Podczas sceny tozkowej Kitty z jej
kochankiem — Charliem, uslyszawszy, ze kto$ przekrgca gatka od drzwi
sypialni, kobieta wypowiada nastepujace stowa: ,,Nie, to w zaden sposob
nie mogt by¢ Walter. Na pewno kto$ ze stuzby. Mniejsza o nich. Chinska
stuzba i tak przeciez wie zawsze o wszystkim, ale umie trzymac jezyk za
zgbami” (Maugham 2007: 18). Uzycie frazy: ,,to w Zaden sposdb nie mogt
by¢ Walter” oraz ,,na pewno” z gory implikuje sad oskarzycielski, jakoby
Chinczycy byli zaangazowani w kazda podejrzang sprawe. Z kolei
cywilizowany czlowiek jest niewinny — nawet nie przypuszcza si¢, ze
mogltby co$ zlego zrobi¢. A jesli nawet tak by bylo, to wina zawsze lezy

do stronie chinskie;j.

Ewidentnie Europejczycy gardza Chinczykami; uwazaja ich za
groteskowych. Wyglad zewnetrzny obywateli Chin jest gorszy i dziwny —
bez watpienia ma to negatywny wydzwigk, a takze deprecjonuje

cztowieczenstwo osob, pochodzacych z innego kontynentu:

Wysiadta z rikszy na Victoria Road i pieszo wspigta si¢ stroma, waska uliczka, wiodacg do
sklepu. Zatrzymala si¢ na chwilg, jakby przygladajac si¢ wystawionym przedmiotom. Ale
chlopiec czatujacy przed sklepem na klientdw, poznawszy ja od razu u$miechnat si¢
porozumiewawczo. Powiedzial co$§ po chinsku do kogo§ wewnatrz sklepu i wiasciciel,
maly czlowieczek o tlustej twarzy [podkreslenie autora - M.L.], w czarnej szacie, wyszedt
i powitat ja (Maugham 2007: 62).

Nastepnym przykladem marginalizowania chinskiej ludnos$ci jest
sposob, w jaki méwia zakonnice, ktore kierujg klasztorem i opiekujg si¢
sierotami. Jedna z sidstr powiada: ,,Ci Chinczycy sa zupetnie pozbawieni
odpornosci” (Maugham 2007: 148). Uwidacznia si¢ tutaj bezwatpienia

pogardliwe myslenie, w ktérym nawet osoby duchowne nie widzg nic
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ztego, albo nienaturalnego. Poza tym, opis niemowlat w klasztorze budzi
kontrowersje 1 moze zosta¢ uznany wrecz za rasistowski. Nie traktuje si¢
ich w kategoriach ludzkich, tylko przyrownuje do zwierzat, ktore maja
znieksztalcone twarze, tylko dlatego, Ze rdéznig si¢ od niemowlakdéw

europejskich:

Byly bardzo czerwone i machaty nieustannie raczkami i nézkami; ich osobliwe chinskie
twarzyczki byly dziwacznie powykrzywiane; wygladaly na mate zwierzatka nieznanego
gatunku (Maugham 2007: 143).

Takze opisy dzieci $wiadcza, ze Europejczycy nie moga si¢
przyzwyczai¢ do ich wygladu zewnetrznego: ,,Mate brzydko ubrane
dziewczynki o czarnych sztywnych wtosach, okraglych zottych twarzach i
wytrzeszczonych czarnych oczach” (Maugham 2007: 163). Sam Walter —
lekarz — nie wymawia niczego pozytywnego o dzieciach do zony: ,,Nie
uwazam ci¢ za kobiet¢ zdolng do bezinteresownych wysitkow na rzecz
kilku zas$niedziatych zakonnic i gromady chinskich bachorow” (Maugham
2007: 195). Ponadto, przytoczony jest obraz dziecka — kaleki z
wodogtowiem, ktore poczatkowo jest niechgtnie traktowanego przez
Kitty. Nieustannie wskazuje si¢, Ze jest to rasa zotta, opisujac chinskie
dzieci, ktore maja ,,z6tte uszki” (Maugham 2007: 173) — co jednoznacznie
podkresla ich innos¢ i tym samym wywotuje $miech zachodniej $mietanki

towarzyskiej.

Trzeba tez zwréci¢ uwage na fakt, ze Chinczycy w powiesci i
ksigzce sa bezimienni. Nigdzie nie pada imi¢ pokojowki czy stuzacego.
Wszyscy traktowani sg bezosobowo 1 przedmiotowo: ,,Chinski boy
poprosil ja, by zaczekata 1 przyniost odpowiedz, ze pan Townsend
przyjmie ja za chwile” (Maugham 2007: 82) lub w scenie Kitty z
Charliem ,,Kto$ usitowal otworzy¢ drzwi. Pewnie amah albo ktory$§ z

boyow” (Maugham 2007: 7) albo ,,W dwa dni po ich przybyciu kucharz
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ze zwykla chinska beztroska podat do stotu swieza satate (...) Kucharz,
widzac, ze nie protestuja, podawat salate codziennie” (Maugham 2007:
124). Po raz kolejny odbiera si¢ tozsamos¢ Chinczykom. Przyjezdni z
Europy stosuja typowy gwalt stowny na obywatelach Chin. Ich
zachowanie w zaden sposob nie moze by¢ usprawiedliwione, poniewaz to
oni s3 intruzami, ktorzy zaprowadzaja inny porzadek, dziwaczny i

niezrozumiaty dla kazdego Chinczyka.

Na podstawie powyzszych analiz mozna jasno stwierdzi¢, ze w
obu wersjach Malowanego welonu (ksiagzkowej i filmowej) ukazany zostat
zdecydowanie negatywny obraz Chinczyka, zredukowanego wrecz do
rangi ,,nie-cztowieka”. Jest kim§ innym, ktorego nie sklasyfikuje si¢ do
zadnej grupy. W rozmowie z Kitty pan Waddington moéowi, ze sag trzy

warstwy ludzi:
a) stgpajacy po ziemi (on i Kitty);
b) bedacy w otchtani (Walter);
¢) pochodzacy z nieba (francuskie zakonnice).

Chodzi mu o to, ze ci ,,stapajacy po ziemi”, czyli on i pani Fane,
wiedza, jakie sg niebezpieczenstwa zwigzane z przebywaniem z ludzmi, u
ktorych wykryto zarazg, dlatego starajg si¢ ich unika¢. Drugg kategoria sa
ludzie ,,bedacy w otchlani”. Zalicza si¢ do niej Walter Fane, ktory
codziennie obcuje z $miertelnie chorymi, przez co jest narazony na
zakazenie siebie samego oraz zony 1 innych, z ktéorymi si¢ przyjazni. Do
trzeciej grupy wlacza si¢ osoby ,,pochodzace z nieba”. W tym przypadku
sa to zakonnice, ktére mimo bezposredniego kontaktu z cholerycznymi
dzie¢mi, starajg si¢ im pomoc 1 ulzy¢ w cierpieniu. Pan Waddington w
rozmowie pomija Chinczykow, nie wypowiada si¢ o nich, tym samym
traktuje ich jakby nie istnieli: ,,Widzi pani, pani i ja jesteSmy tu jedynymi

ludZzmi chodzacymi spokojnie i solidnie po ziemi. Zakonnice krocza po
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niebie, a maz pani przebywa w ciemnosciach otchtani” (Maugham 2007:

121).

Chinczyk wystepuje takze jako Inny z powodu religii. W
europocentrycznym mniemaniu tylko jedna religia jest ta wlasciwa, a
samym Anglikom daleko do religijnej tolerancji. Czasami tylko podkresla
si¢, ze dany Chinczyk lub Chinka si¢ nawrdcita: ,,Ta sama nawr6cona
Chinka, ktéra otworzyta im drzwi, wniosta teraz na tacy filizanki, czajnik
1 maly talerzyk z ciastkami, znanymi pod nazwa magdalenek” (Maugham
2007: 137). Natomiast macierzystych chinskich religii nie traktuje si¢
powaznie, a nawet — ujmuje si¢ je w kategoriach zabobonoéw 1 poganskich

obrzadkow.

Obcos¢ nie tylko wystepuje w relacjach Europejczycy —
Chinczycy. Zauwaza si¢ takze, ze proces alienacji pojawia si¢ miedzy
Anglikami. Dotyka on mlodej pary, ktora wyemigrowata do Chin. Kitty
staje si¢ obca dla swojego meza. Spowodowane jest to zdrada (z Karolem
Townsendem), ktorej Walter nie moze przebaczy¢. Czar mitosci, ktory

wczesniej otaczat panstwa Fane’ow, teraz pryst:

Na parowcu, ktory niost ich w gore rzeki, Walter czytal nieustannie, ale przy stole wysilat
si¢ na pozory rozmowy. Gawedzit z nig jak z obea osoba, z ktorg przypadkowo odbywa
podréz, o rzeczach obojetnych, przez grzecznosé, a moze i dlatego, zeby jak przypuszczata
Kitty, wyraznie zaznaczy¢ dzielaca ich przepas¢. W btysku intuicji Kitty powiedziata
Karolowi, ze Walter postat ja do niego z grozba wybory mi¢dzy rozwodem a podréza do
siedliska zarazy jedynie w tym celu, by sama mogla si¢ przekonaé¢ o tchoérzostwie i
egoizmie kochanka (Maugham 2007: 103).

Jedyny pozytywny obraz, jaki wylania si¢ z Malowanego welonu
wzgledem obcych, to posta¢ kochanki sedziego Waddingtona. Jest ona
Mandzurka, z krélewskiego rodu, o dloniach koloru kosci stoniowej,
picknych dhugich wlosach i delikatnej cerze. By¢ moze dlatego jest ona

przedstawiona w pozytywnym $wietle, bo nie nalezy do ludnosci Han
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(czyli rdzennych Chinczykoéw). Opis wygladu zewnetrznego sugeruje, ze
jest tadniejsza niz kobieta-Chinka. Zatem mozna wyciagna¢ wniosek, ze
im bardziej mieszkaniec/mieszkanka Panstwa Srodka odpowiada
zachodnim normom pigkna, tym cze¢$ciej spotka si¢ z wigksza tolerancja
ze strony Europejczykow. Mowiac inaczej: Chinka wtedy jest atrakcyjna
dla Anglikéw, kiedy jest egzotyczna, ale tylko troche. Poza tym, nawet
jesli kochanka Waddingtona nie jest przedstawiona w zlym $wietle, to 1
tak nikt nie wymawia jej imienia. Mozna wigc stwierdzi¢, Zze nawet ja

traktuje si¢ jako Inna:

Kilka dni po tym Waddington przyszedt do Kitty do klasztoru — gnana niepokojem podj¢ta
bezzwlocznie swoje zajecie — i1 zabral jg na przyrzeczong herbatke do swej Mandzurki
(...) Przed kwadratowym stotem na sztywnym fotelu (stot i krzesta byly z czarnego,
picknie rzezbionego drzewa) siedziala Mandzurka. Podniosta si¢, gdy weszli, ale nie
postapita ani kroku na ich spotkanie (Maugham 2007: 197-198).

Poréwnujac tekst brytyjskiego pisarza 1 adaptacje filmowa
amerykanskiego rezysera, okazuje si¢, ze obraz Chin w nich zawarty
pozostaje niezmienny: jest to egzotyczna przyroda, kultura nie do pojecia
przez ,cywilizowanego” Europejczyka, w ktorej Chinczycy sa
,barbarzyncami do o§wiecenia i uratowania”. Ksigzka Maughama wyrasta
z perspektywy uwarunkowanej tym, ze wtedy mys$lenie w kategoriach
kolonialnych bylo oczywiste, stad angielski prozaik wytwarza obraz
Innego, ktory jest gorszy, ale takze eksponuje jego barbarzynskos¢.
Gestem kolonialnym jest zupetne milczenie na temat historii Panstwa
Srodka. Somerset Maugham pozbawia Chinczykéw ich historii i kultury,
wykazuje ignorancj¢ wobec sytuacji politycznej owego okresu. Dziwi
natomiast fakt, ze wiek pozniej w obrazie Chin (jesli chodzi o film) nic si¢
nie zmienilo. Zaréwno na poczatku XX wieku jak 1 wspolczes$nie

Europejczyk staje si¢ ,,cywilizatorem”, ,,ratownikiem” i... kolonizatorem.
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Chiny malowane euro-amerykanskimi farbami. Obraz Chin w
powiesci "Malowany welon" Williama Somerseta Maughama i
w filmie "Malowany welon" w rezyserii Johna Currana

Innymi slowy, wniosek ptynacy z interpretacji tych dwoch utworow moze
by¢ nastepujacy: wydaje si¢, Zze na przestrzeniu stu lat w kulturze masowe;j
Chiny stanowig ,,niezbadany lagd” — tto dla catkiem euro-amerykanskiego

romansu.

Stowa kluczowe: postkolonializm, tozsamo$¢, Malowany welon, Chiny,

Anglia, Stany Zjednoczone
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